
Miniona niedziela upłynęła pod hasłem pamięci o Żołnierzach Wyklętych. Socha-
czew po raz siódmy uczcił niszczonych i mordowanych przez komunistyczny system
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WSZYSTKO NA REMONT
WSZYSTKO NA BUDOWĘ

Hołd Wyklętym

Sochaczewianin 
biskupem w Brazylii

Szczęśliwie odnaleziona

 strona 5 strona 10

W środę 25 lutego 
Stolica Apostolska 
opublikowała 
decyzję papieża 
Franciszka 
powołującą trzech 
nowych biskupów 
w Brazylii. Wśród 
nominatów jest 
sochaczewianin, 
ojciec Janusz 
Danecki.

Niezwykle dra-
matyczny prze-
bieg miała akcja 
poszukiwawcza 
72-letniej kobie-
ty, która w środę  
25 lutego wy-
szła na spacer 
do Puszczy 
Kampinoskiej 
i zabłądziła. 
Poszukiwania 
trwały 
17 godzin
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WAŻNY TEMAT

Twoje ogłoszenie 
w Ziemi przeczyta 
wiele tysięcy osób 
w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska”

 to najstarsza i najpopular-

niejsza gazeta na naszym 

prasowym rynku.

Nie wierzysz? 

Zapytaj w kiosku!

WAŻNE TELEFONY
MOSiR 
46 862-77-59
PEC 

46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 
energetyczne 
46 862-26-20
Pogotowie gazowe 
(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 
999
Policja 
997, 46 863-72-00
PKP 

19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 

Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 
791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 
502-156-186

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 

191-91
Taxi 

46 862-28-42
USC 
46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 
46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 
604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGK 

46 862-81-06, 46 862-93-14
awarie elektryczne 
(tylko ZGK) 660-477-130

awarie 
wodno-kanalizacyjne 

(tylko ZGK) 660-477-129
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33

Monika Gadzińska

Większość mieszkańców ma 
podpisane umowy na pobór 
wody z miejskiego wodociągu i 
na odprowadzanie nieczystości 
do miejskiej kanalizacji sanitar-
nej. Uczciwie regulują też swoje 
zobowiązania fi nansowe wobec 
Zakładu Wodociągów i Kanali-
zacji. Natomiast ci, którzy pró-
bują omijać swoje ustawowe 
obowiązki i oszukują, nielegal-
nie pobierając wodę czy odpro-
wadzając ścieki, generują wyż-
sze koszty dla pozostałych. 

Nielegalnie
Takie działania w świetle 

prawa są przestępstwem. Nie-
stety większość przedsiębiorstw 
wodociągowo-kanalizacyjnych 
w Polsce boryka się z tym pro-
blemem. Kradzieże wody i nie-
legalny zrzut ścieków do sie-
ci kanalizacyjnej powodują 
wzrost ceny za wodę i ścieki. W 
rezultacie uczciwi odbiorcy pła-
cą nie tylko za siebie, ale rów-
nież za tych, którzy dopuszcza-
ją się kradzieży. W przypadku 
niezgodnego z prawem odpro-
wadzania ścieków, często zatru-
wane jest najbliższe otoczenie, 
a w rezultacie i dalsze, ponie-
waż szkodliwe substancje do-
stające się do gleby, trafi ają dalej 
do wód podziemnych i błędne 
koło się zamyka.

Do przeszłości odchodzą 
także szamba przepływowe. Za-
stępują je przyłącza do miejskiej 
sieci kanalizacji sanitarnej. Nie-
stety wiele osób w dalszym ciągu 
uważa, że taniej jest mieć szam-
bo. Tak może być, ale tylko w 
przypadku nielegalnego zrzu-
tu ścieków wprost do gleby, w 
pole czy do przydrożnego rowu. 
Opróżnienie zbiornika przy po-
mocy wozu asenizacyjnego 
kosztuje 2,5 razy tyle, co odpro-
wadzenie nieczystości do miej-
skiej kanalizacji. Należałoby więc 
zapytać, po co korzystać z szam-
ba tam, gdzie jest kanalizacja?

Kontrole będą nadal
Zakład Wodociągów i 

Kanalizacji przeprowadził 
kontrolę ponad 1 600 nieru-
chomości w zakresie rozli-

czenia z nieczystości płyn-
nych i sprawdzenia pod kątem 
nielegalnego podłączenia 
do sieci kanalizacji sanitar-
nej lub wodociągowej. W po-

nad 100 przypadkach doko-
nano sprawdzenia przyłącza 
poprzez zadymianie. Wykry-
to dwa przypadki nielegal-
nych przyłączy do sieci wo-
dociągowej i w konsekwencji 
ZWiK doprowadził do pod-
pisania umów. Zdecydowanie 
więcej, bo ponad 70 przypad-
ków, dotyczyło nielegalnych 
przyłączy do sieci kanalizacji 
sanitarnej. Po kontrolach, na 
podpisanie umów zdecydo-
wało się 55 osób. W 14 przy-
padkach trzeba było zakorko-
wać przyłącza, co oznacza, że 
ich właściciele nie będą mogli 
korzystać z miejskiej wody.

Oprócz nielegalnego od-
prowadzania ścieków wielu 
„przedsiębiorczych” miesz-
kańców Sochaczewa próbu-
je oszukiwać ZWiK, ale także 
uczciwych obywateli, wpro-
wadzając nieczystości byto-
we do kanalizacji deszczowej, 
która absolutnie nie jest do 
tego przeznaczona.

Na takim procederze zo-
stał przyłapany jeden z miesz-
kańców ul. Modrzewiowej.

Warto więc pamiętać, że 
nielegalne odprowadzanie 
ścieków jest przestępstwem i 
podlega karze ograniczenia 
wolności albo grzywny do 10 
tys. zł. W Sochaczewie kon-
trole będą prowadzone nadal, 

bo nie może być tak, że kon-
trolerzy w jednej studzience 
odkrywają dwa czy trzy nie-
legalne przyłącza. Wygląda 
to na zmowę sąsiedzką, która 
wymaga napiętnowania.

Kara powinna być 
dotkliwa

Większość mieszkań-
ców Sochaczewa zdaje so-
bie sprawę nie tylko ze 
swych praw, ale i obowiąz-
ków. Uczciwie i regular-
nie dokonują opłat za pobór 
wody i odprowadzone ście-
ki. Mieszkańcy domów wie-
lorodzinnych w większości 
płacą sumiennie za zużytą 
wodę i odprowadzone ście-
ki. Podobnie postępuje też 
większość właścicieli do-
mów jednorodzinnych.

Opinię psują i generu-
ją dodatkowe koszty wszy-
scy ci, którzy w jakikolwiek 
sposób próbują oszukać 
władze spółki i mieszkań-
ców. 

W odczuciu społecznym 
ci, którzy kradną wodę, nie-
zgodnie z prawem odpro-
wadzają nieczystości, czy 
wręcz zrzucają je do kana-
lizacji deszczowej, powinni 
być dotkliwie karani. I taką 
zasadę przyjmuje obecnie 
ZWiK oraz ratusz.

Nielegalne ścieki 
na celowniku ZWiK

Kiedy kontroler może sprawdzać
W związku z wieloma pytaniami, kiedy i w jakim celu 

kontroler może wejść na posesję, by dokonać konkretnych 
czynności, ZWiK informuje, że odbywa się to w następu-
jących przypadkach:
- zainstalowanie lub demontaż wodomierza głównego
- kontroli urządzenia pomiarowego, wodomierza głównego lub 
wodomierzy zainstalowanych   przy punktach czerpalnych
- dokonanie odczytu ich wskazań oraz dokonania badań i 
pomiarów
- przeprowadzenie przeglądów i napraw urządzeń posiadanych 
przez to przedsiębiorstwo
- sprawdzenie ilości i jakości ścieków wprowadzanych do sieci
- odcięcia przyłącza wodociągowego lub przyłącza kanalizacyjne-
go lub założenia plomb na zamkniętych zaworach odcinających 
dostarczanie wody do lokalu

Kto może być kontrolowany?
To kolejne częste pytanie, więc wyjaśniamy, że kontro-

lom mogą podlegać:
- podmioty ubiegające o przyłączenie do sieci wodnej lub 
kanalizacyjnej
- osoby ubiegające się o zawarcie umowy, czyli osoby, które 
wystąpiły z pisemnym wnioskiem
- odbiorcy usług
- każdy inny, jeśli zachodzi podejrzenie nielegalnego poboru, 
spełniającego ustawowe znamiona wykroczenia

Podstawą oględzin, względnie sprawdzenia nierucho-
mości lub pomieszczeń, jest art. 43 i 44 kodeksu postę-
powania w sprawach o wykroczenia. W przypadku po-
dejrzenia popełnienia przestępstwa podstawą prawną 
kontroli polegającej na oględzinach, względnie przeszu-
kaniu, jest art. 207, 219 Kpk, realizowany przez powołane 
w tym celu służby.

Ponad 70 nielegalnych przyłączy do kanalizacji sanitarnej, 14 zakorkowanych odpływów i dwa „dzikie” przyłącza do 
wodociągu miejskiego. To wynik ostatnich kontroli przeprowadzonych na terenie Sochaczewa.  Zakład Wodociągów i 
Kanalizacji przyznaje, że w Sochaczewie występuje wiele przypadków nielegalnego poboru wody i niezgodnego z prawem 
odprowadzania ścieków, dlatego kontroli będzie więcej.

Jedna z kontroli studzienek kanalizacyjnych Nielegalne odprowadzenie ścieków do kanalizacji deszczowej 
przy ul. Modrzewiowej
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Maciej Frankowski

Dla wyjaśnienia, wysokość 
przyznawanych subwencji jest 
zależna głównie od dwóch 
czynników. Pierwszy i naj-
ważniejszy to liczba uczniów 
uczęszczających do danej pla-
cówki oświatowej. Drugi, we-
dług zasad określonych przez 
MEN, polega na tak zwanym 
różnicowaniu wag dla wybra-
nych kategorii uczniów, przy-
kładowo dla młodzieży nie-
pełnosprawnej przyznawanye 
środki są dużo wyższe. 

Nieprawidłowości w tym 
zakresie wykazał audyt prze-
prowadzony przez Urząd Kon-
troli Skarbowej, odnoszący się 
do roku szkolnego 2012/2013. 
Protokół pokontrolny wskazuje 
zawyżenie wysokości subwen-
cji o 1,2 miliona złotych. Całe 
zamieszanie polega na tym, że 
szkoły ponadgimnazjalne, któ-
re do 30 września każdego roku, 
gdy są zobowiązane do podania 
organowi prowadzącemu (Po-
wiatowy Zespół Edukacji) licz-
by wychowanków, w prakty-
ce wskazywały ilość miejsc dla 
uczniów w danej placówce, a nie 
ich rzeczywistą liczbę. 

Z zaistniałej sytuacji, na 
czwartkowym posiedzeniu 
rady, musiał się tłumaczyć dy-

rektor Powiatowego Zespołu 
Edukacji, Bogusław Bęzel, któ-
ry wyjaśniał, że mogło to być 
spowodowane np. przepływem 
uczniów między poszczególny-
mi szkołami. 

Nie przekonał jednak 
członków zarządu. - Przecież 
protokół został wydany w 2012 
roku. Jestem zaskoczony fak-
tem, że poprzedni zarząd to 
ukrywał. Czy było to świado-
me działanie? – pytał  Szymon 
Ziółkowski. 

- Kontrola, wykazująca 
nadwyżkę 1,2 mln zł, dotyczy 
2012 roku, a co z kolejnymi lata-
mi: 2013, 2014 – pytała z niepo-
kojem Anna Ulicka.

Najbardziej rażące niepra-
widłowości miały miejsce w 
Młodzieżowym Ośrodku Wy-
chowawczym w Załuskowie. 
Placówka każdego roku poda-
wała, że sprawuje opiekę nad 
75 wychowankami, czyli wska-
zywała po prostu maksymalną 
liczbę miejsc w ośrodku. W rze-
czywistości liczba przebywają-
cych tam dziewcząt wynosiła w 
granicach 40-50. 

Bogusław Bęzel twierdził, 
że jest to specyfi czna placów-
ka, w której rotacja nawet w cią-
gu miesiąca jest bardzo duża. 
Zważywszy do tego na charak-
ter placówki, gdzie przelicznik 
przyznawanej subwencji jest 

11-krotnie wyższy niż w przy-
padku uczniów zwykłych szkół 
średnich, to właśnie tam zostało 
najwięcej nieprawidłowo skon-
sumowanych środków pocho-
dzących z subwencji. 

- Właśnie na tym polega 
cały problem, że te pieniądze zo-
stały wydane. Nie dość, że tego-
roczny budżet samorządu po-
wiatowego z tego powodu został 
uszczuplony o 1,2 mln zł, co sta-
nowi ogromną kwotę, to jeszcze 
pozostajemy w niepewności, czy 
nie będziemy zmuszeni zwrócić 
nadwyżki z kolejnych lat – mó-
wiła starosta Jolanta Gonta, któ-
ra jednocześnie apelowała do 
obecnych na sesji dyrektorów 
szkół. – Placówki oświatowe już 
dzisiaj muszą przeanalizować 
swój sposób funkcjonowania i 
przeprowadzić pewne redukcje. 
Należy też rozejrzeć się za inny-
mi źródłami fi nansowania, tak 
żeby móc robić dalsze twarde i 
miękkie inwestycje w zakresie 
szkolnictwa ponadgimnazjal-
nego w powiecie.  

Pocieszające jest to, że spo-
rządzony przez kontrolę skar-
bową protokół, póki co, wska-
zuje jedynie błędy. Nie ma na 
razie żadnej prawomocnej de-
cyzji o zwrocie nadwyżek do 
ministerstwa.

Z PIERWSZEJ RĘKI

KONDOLENCJE

Dyrektor Bogusław Bęzel tłumaczył się radnym z zawyżonej 
subwencji
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Krystynie Hałubek
wieloletniemu kierownikowi 

Urzędu Stanu Cywilnego 
w Sochaczewie

słowa otuchy i szczere wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

MAMY

przekazują:
Burmistrz Sochaczewa Piotr Osiecki

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego
ZS-203 

Z ogromnym żalem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Krystyny Wyszkowskiej
W latach 1975-2002 pracownicy 

Urzędu Miejskiego.

Odszedł wspaniały, serdeczny człowiek, 
solidny i niezwykle kompetentny urzędnik.

Szczere wyrazy współczucia rodzinie 
i przyjaciołom przekazują

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami Urzędu Miejskiego
ZS-217

Z bólem i smutkiem 
przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Krystyny Wyszkowskiej
Radnej Rady Miasta 
w latach 2002-2006

Szczere wyrazy współczucia rodzinie 
i przyjaciołom składają

Przewodniczący Rady Miejskiej
Sylwester Kaczmarek

wraz z radnymi Rady Miejskiej
ZS-218

Konkurs na dyrektora Domu 
Pomocy Społecznej w Mło-
dzieszynie nie przyniósł 
rozstrzygnięcia. Zostanie on 
ogłoszony ponownie na po-
czątku marca. Mniej więcej w 
tym samym czasie ma ruszyć 
konkurs na dyrektora Mło-
dzieżowego Ośrodka Wycho-
wawczego w Załuskowie.
Informacje w tej sprawie na 
ostatniej sesji rady powiatu 
przedstawiła starosta Jolanta 
Gonta.

Stanowisko dyrektora DPS 
nadal pozostaje nieobsadzo-
ne. Do konkursu, którego ter-
min upłynął 16 lutego, zgłosiło 
się trzech kandydatów. Dwoje z 
nich nie złożyło wszystkich nie-
zbędnych dokumentów, przez 
co ze względów formalnych 
nie spełnili stawianych wyma-
gań. Do drugiego etapu zakwa-
lifi kował się  były dyrektor DPS 
z okolic Warszawy. Jednak ze 
względu na niejasne okoliczno-
ści rozwiązania jego poprzed-
niej umowy o pracę, zarząd 

powiatu nie zaakceptował tej 
kandydatury. 

Nowa kadencja samorzą-
du powiatowego zaowocowała 
zmianami personalnymi. Jedną z 
nich było odwołanie ze stanowi-
ska dyrektor MOW w Załusko-
wie, Aldony Sz., która usłyszała 
także prokuratorskie zarzuty. Jej 
funkcję objęła Marzena Dybiec, 
która pod koniec stycznia zrezy-
gnowała z pełnienia obowiązków 
dyrektora. Jej miejsce zajęła z ko-
lei Agnieszka Ambroziak. Zgo-
dę na objęcie przez nią funkcji 
musiała wyrazić komisja Ochro-
ny Zdrowia i Polityki Społecznej. 
Okazało się, że był remis – tyle 
samo radnych zagłosowało „za” 
co „przeciw”. Ostateczną decyzję 
musiał zatem podjąć zarząd po-
wiatu, który kandydaturę zaopi-
niował pozytywnie. 25 lutego tak 
samo wypowiedziała się rada pe-
dagogiczna MOW w Załuskowie. 
Agnieszka Ambroziak będzie 
pełnić obowiązki dyrektora pla-
cówki do czasu wyłonienia nowej 
osoby na to stanowisko. (mf) 

Konkursy na dyrektorów 
powiatowych placówek 

Czy powiat będzie musiał zwrócić 
subwencję oświatową, przeszacowaną 
w poprzedniej kadencji?
Głównym tematem ostatniej sesji rady powiatu, która odbyła się w czwartek 26 lutego, była 
oświata. Przy okazji wyszedł na jaw proceder zawyżania wysokości subwencji oświatowej, za 
co odpowiedzialny był zarząd powiatu ubiegłej kadencji. Bardzo możliwe, że starostwo będzie 
zmuszone zwrócić Ministerstwu Edukacji Narodowej kwotę nawet 2,4 mln zł.
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WIEŚCI Z RATUSZA

Zmiany mają usprawnić pra-
cę ratusza, skrócić czas podej-
mowania decyzji, dostosować 
strukturę do zmieniającej się 
rzeczywistości i nowych wy-
zwań. Jednym z nich będzie 
skuteczne pozyskiwanie środ-
ków z unijnego budżetu na lata 
2014-2020.
W strukturze UM pojawił się 
Wydział Sekretarza Miasta, 

który zastąpił zlikwidowany 
Wydział Organizacyjny. 
Połączono też Urząd Stanu Cy-
wilnego i Wydział Spraw Oby-
watelskich w jeden Urząd 

Stanu Cywilnego i Spraw 

Obywatelskich, którym kiero-
wać ma szef USC. - Widać ten-
dencję do budowy ogólnopol-
skich baz danych. Pierwszym 
tak dużym projektem był CE-
PIK, czyli centralna ewidencja 
pojazdów. Trwa budowa bazy 
ksiąg wieczystych w sądach, a 
najnowszy projekt to wspólna 
dla wszystkich ewidencja da-
nych osobowych obejmująca 
system PESEL, akty stanu cy-
wilnego, dowody osobiste. Za te 
ostatnie odpowiadają nasi pra-
cownicy samorządowi. Dobrze, 
by tak zbieżne zadania realizo-
wała jedna komórka, a nie kil-
ka – mówi wiceburmistrz Ma-
rek Fergiński.

Dotychczas rejestrowa-
niem dzieci, zgonów, wyda-
waniem odpisów aktów ślu-
bu, przygotowaniem dowodów 
osobistych i meldunkami zaj-

mowały się dwie oddzielne ko-
mórki w UM. Od 25 lutego od-
powiada za to połączony Urząd 
Stanu Cywilnego i Spraw Oby-
watelskich. 
Nowy jest także Wydział Roz-

woju i Funduszy Zewnętrz-

nych, który przejął znaczną 
część zadań dotychczasowe-
go Wydziału Polityki Społecz-
nej i Ochrony Zdrowia. Urząd 
prowadzi kilka dużych, wielo-
milionowych projektów unij-
nych z zakresu e-administracji, 
przeciwdziałania wykluczeniu 
cyfrowemu, współpracy z or-
ganizacjami pozarządowymi. 
Zadań przybywa, a dodatko-
wo za kilka miesięcy startu-
ją pierwsze konkursy unijne. 
Warto zauważyć, że tylko w ra-

mach Regionalnego Programu 
Operacyjnego dla Mazowsza w 
najbliższych latach do podziału 
będzie ponad 8 miliardów zło-
tych.

Głównym zadaniem Wy-
działu Rozwoju i Funduszy Ze-
wnętrznych będzie pozyskiwa-
nie środków pomocowych oraz 
innych funduszy na projekty 
inwestycyjne, ekologiczne, spo-
łeczne itp. Ma on pilnować pro-
gramów, terminów aplikowa-
nia, przestrzegania wytycznych 
jednostek zarządzających środ-
kami UE, by nie zmarnować 
żadnej szansy na zdobycie dota-
cji. Ma też opracowywać wnio-
ski aplikacyjne, nadzorować 
rozliczanie projektów, analizo-
wać ich efektywność, pomagać 

miejskim instytucjom i lokal-
nym organizacjom społecznym 
w pozyskiwaniu środków ze-
wnętrznych. Częścią tego Wy-
działu będzie Referat Obsługi 
Inwestora i Działalności Go-
spodarczej.
Ostatnia nowa komórka to Biu-

ro Rzecznika Prasowego. Po-
wołano je w związku z nie-
dawną decyzją Rady Miasta o 
likwidacji samodzielnej jed-
nostki tygodnik „Ziemia So-
chaczewska”. Gazeta nie znik-
nie z rynku, nadal będzie się 
ukazywać, ale jako darmo-
wy dwutygodnik, bez płat-
nych reklam i ogłoszeń. „Zie-
mia” stanowi teraz część Biura 
Rzecznika i stąd konieczność 
powołania takiej komórki.

Ratusz po nowemu
25 lutego wszedł w życie zmieniony regulamin organizacyjny Urzędu Miejskiego. W strukturze 
ratusza pojawiły się nowe komórki organizacyjne, kilka innych zlikwidowano, a ich zadania 
przekazano już istniejącym wydziałom. 

W weekend 14-15 marca 
odbędzie się darmowa dla 
mieszkańców zbiórka tzw. 
odpadów problemowych: 
zepsutego sprzętu elek-
trycznego, starych mebli, 
okien, drzwi, farb, opon. 
W specjalnie wyznaczonych 
miejscach (ich lista poniżej) 
każdy może zostawić starą 
pralkę, lodówkę, suszarkę 
do włosów, telewizor, moni-
tor komputerowy, zabawkę 
i wszelkie inne urządzenia 
zasilane elektrycznością. Na 
wyznaczone place mogą też 
trafi ć fotele, kanapy, sza� i 
kuchenne, krzesła, dywany, 
opony, resztki chemikaliów 
z prac remontowych, a na-
wet akumulatory.

Mieszkańcy domów jed-
norodzinnych wystawiają 
odpady przed swoje posesje, 
natomiast mieszkańcy blo-
ków i kamienic korzystają z 
wyznaczonych do tego celu 
parkingów. Odpady nale-
ży ustawiać w taki sposób, 
aby nie zastawiać pojaz-
dów. Sprzęty wystawiamy 
do godz. 9.00 rano. Później 
zacznie się objazd miasta i 
specjalistyczna fi rma zabie-
rze samochodami wysta-
wione przedmioty.

• 14 marca, do godz. 
9.00, zużyty sprzęt, meble 
i inne odpady problemowe 
wystawiają mieszkańcy po-
łudniowych dzielnic miasta 
- część centrum, Boryszewa, 
Malesina i Zatorza. Granicę 
tego obszaru stanowi cała 
ulica Warszawska.

• 15 marca, do godz. 
9.00, zużyty sprzęt, meble 
i inne odpady problemo-
we wystawiają mieszkańcy 
północnych dzielnic mia-
sta - druga część centrum, 
Rozlazłów, Karwowo, Tro-
janów, Wypalenisko, Cho-
daków.

Wykaz parkingów 
i placów, na które 
mieszkańcy bloków i 
kamienic wystawiają 
zużyty sprzęt elek-
tryczny i elektroniczny 
oraz odpady wielkoga-
barytowe:

 CHODAKÓW:

- parking przy ul. Chopina 

(przed halą sportową)
- zatoka parkingowa przy 
ul. Korczaka, blokach 20, 

20A, 20B

 BORYSZEW:

- parking przy ul. Żwirki 
i Wigury, przed sklepem 
PSS Społem
- parking przy ul. Okrzei 

róg ul. 15 Sierpnia, za 

sklepem LUX
- chodnik wzdłuż ul. 
Fabrycznej 1, 1A, 1C, 4

- chodniki wzdłuż ul. 
Dywizjonu 303 (pomiędzy 
blokami 3, 4, 5, 6, 7)

 CENTRUM:

- parking przy al. 600-lecia 
(za pawilonami usługowymi)
- parking przed blokiem 
Żeromskiego 33A
- pawilony przy al. 600-le-
cia 27 (vis a vis osiedla 
Victoria)
- parking przy bloku 

600-lecia 70 
(obok kotłowni)
- parking przy ul. Targowej
- zatoka parkingowa przy 
ul. H. Sawickiej (obok 
Przedszkola nr 1)
- parking na tyłach sklepu 
Biedronka przy ul. Pokoju

- parking vis a vis stadionu 
przy ul. Warszawskiej
- parking przy ul. 

Poprzecznej (przy Przed-

szkolu nr 3)
- zatoka parkingowa 
(róg ul. Reymonta 
i ul. Piłsudskiego)
- parking przy ul. Podzam-
cze

- chodniki wzdłuż 
ul. Senatorskiej
- chodniki wzdłuż 
ul. Długiej

 ZA BZURĄ:
- Przez kilka lat central-

nym punktem zbiórki od-
padów był parking przed 
sklepem LUX przy ul. Gaw-
łowskiej - ale nie w tym roku. 
Ratusz i fi rma odbierająca ze-
psuty sprzęt i meble ustalili, że 
mieszkańcy bloków wystawia-
ją odpady przy swoich wiatach 
śmietnikowych, a właściciele 
domów przy swoich posesjach. 
Przed LUX-em zbiórka odpa-
dów nie jest przewidziana!    

Warto dodać, że zuży-
ty sprzęt elektryczny i elektro-
niczny poza organizowaną ak-
cją można bezpłatnie oddać do 
niżej wymienionych punktów 
zbiórki:

- Remondis, ul. Żyrar-
dowska 6, Sochaczew

- PPHU ZEBRA, ul Che-
miczna 8, Sochaczew

Pozbywamy się 
zużytych sprzętów

Można odejść na zawsze
By stale być blisko
                 Ks. Jan Twardowski

Z głębokim żalem 
żegnamy

Eugeniusza Oliwę
Wieloletniego Chórzystę Towarzystwa 

Śpiewaczego Ziemi Sochaczewskiej

Żonie i Synom z Rodzinami 
wyrazy szczerego współczucia 

składają 
Członkowie Zespołu

ZS-222

KONDOLENCJE

Biuro Obsługi Klienta pomaga interesantom odnaleźć odpowiedni wydział

Powoli zabudowania Zakła-
dów Tworzyw Sztucznych w 
Chodakowie są rozbierane i 
znikają z krajobrazu miasta. 
Obecnie wyburzany jest budy-
nek po byłej kotłowni. 
Warszawska fi rma, która się 
tym zajmuję po rozbiciu kopar-
kami ścian budynku, odwozi 
gruz do kruszarki, aby sprzedać 
go następnie jako materiał pod 
budowę dróg.

Żelbetonowe konstruk-
cje są na tyle solidnie wykona-
ne, że, jak twierdzi kierownik 
robót rozbiórkowych, mogły-
by stać jeszcze przez kilkadzie-
siąt lat. Dziś tak trwałych hal nie 
buduje się nigdzie w Polsce. Aby 

zburzyć te chodakowskie, trze-
ba naprawdę ciężkiego sprzętu 
budowlanego – dodaje.

Po zakończeniu robót być 
może na tym terenie powsta-
nie jakiś nowa fi rma, która da 
przynajmniej kilkanaście no-
wych miejsc pracy, co będzie z 
korzyścią dla Chodakowa. (jw)

Trwają rozbiórki w Chemitexie
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ZA BARIERĄ PRAWA

Prokuratura Rejonowa w So-
chaczewie umorzyła śledztwo 
w sprawie niedopełnienia obo-
wiązków przez członków za-
rządu Spółdzielni Mieszkanio-
wej  L-W w Sochaczewie. 

Zawiadomienie o możli-
wości sprowadzenia niebez-
pieczeństwa wyrządzenia 
znacznej szkody majątkowej 
na niekorzyść SM L-W  po-
przez niedopełnienie obowiąz-
ków, tj. o czyn z art. 296 par. 
1a kk., złożył przewodniczący 
Rady Nadzorczej Spółdzielni 
Stanisław Szulczyk. Prokura-
tor Małgorzata Borek uzasad-

nienie decyzji o umorzeniu  
dochodzenia zakończyła kon-
kluzją, że prokuratura nie do-
patrzyła się w zachowaniu 
członków zarządu - Stanisła-
wa Dziekońskiego i Zbigniewa 
Starzyńskiego znamion czynu 
zabronionego.

Stanisław Dziekoński po-
wiedział nam, że od początku 
był spokojny o wynik docho-
dzenia, ponieważ wszystkie 
działania podejmował zgod-
nie z prawem. Do tematu wró-
cimy w jednym z najbliższych 
wydań gazety.  (sos)

Śledztwo w sprawie prezesów 
spółdzielni umorzone

W środę 25 lutego w cen-
trum miasta został zatrzy-
many 26-letni Łukasz M., 
mieszkaniec Sochaczewa. 

W czasie przeszukania 
w jego mieszkaniu znale-
ziono kilka torebek z am-

fetaminą. Tym razem nie 
były to już takie ilości, ja-
kie policjanci zarekwiro-
wali dwa tygodnie wcze-
śniej, ale i tak zatrzymany 
odpowie za posiadanie nar-
kotyków. (jw)

Znowu zatrzymany 
z amfetaminą 

23 lutego w miejscowości 
Altanka, kobieta kierująca 
samochodem osobowym 
marki Audi przyjechała na 
działkę. Postawiła na niej 
niezabezpieczone auto, po 
czym oddaliła się od po-
jazdu. 

Z okazji skorzystał nie-
znany sprawca, który bez wy-
siłku zabrał z samochodu 
torebkę z dokumentami, pie-
niędzmi, telefonem komórko-
wym. Straty wyniosły około 
2000 zł. Policja prowadzi po-
stępowanie w tej sprawie. (jw)

Okazja czyni złodzieja

Nie jest to odosobniony przy-
padek zemsty na fotoradarze. 
Do takiego incydentu doszło 
w Paprotni na drodze krajo-
wej nr 2.

Fotoradar tygodniowo 
przesyła kilkaset zdjęć samo-
chodów,  które przekraczają do-
zwoloną prędkość. Urządzenie 
obsługuje Inspekcja Transpor-
tu Drogowego w Warszawie. 

Gdy jej pracownicy przyjecha-
li 24 lutego, aby wyjąć kase-
tę ze zdjęciami, stwierdzili,  że 
do urządzenia ktoś wstrzyknął 
piankę do uszczelniana okien i 
fotoradar nie działał. 

Według nieofi cjalnych in-
formacji nie wykonywał zdjęć 
od 16 lutego. Policja prowadzi 
dochodzenie w celu wykrycia 
sprawców. (jw)

Zemsta na fotoradarze

Szczęśliwie odnaleziona 

Jolanta Sosnowska

W środę około godziny 17.00 
sochaczewska policja zosta-
ła powiadomiona o zaginięciu 
72-letniej Celiny L., mieszkanki 
Lasocina, która około 13 wyszła 
z domu i udała się w rejon Pusz-
czy Kampinoskiej. Jak relacjo-
nuje sierżant Joanna Olszar z 
sochaczewskiej komendy, która 
cały czas uczestniczyła w akcji,  
na miejsce niezwłocznie skie-
rowano 40 policjantów, którzy 
przy wsparciu funkcjonariuszy 
państwowej oraz ochotniczej 
straży pożarnej, psów tropią-
cych, śmigłowca oraz Mobil-
nego Centrum Wsparcia Po-
szukiwań z Komendy Głównej 
Policji rozpoczęli poszukiwania 
zaginionej. 

Czynności na miejscu nad-
zorował Komendant Powia-
towy Policji insp. Janusz Pa-
tury, który zarządził w trybie 
alarmowym przybycie jak naj-
większej ilości funkcjonariuszy. 
Działaniami dowodził naczel-
nik Wydziału Prewencji KPP 
Sochaczew podinsp. Grzegorz 
Radzikowski. A towarzyszyły 
im kamery i mikrofony ogól-
nopolskich mediów.

Służby, wspólnie z okolicz-
nymi mieszkańcami, prowa-
dziły poszukiwania nieprze-
rwanie przez 17 godzin. Przez 
pewien czas z panią Celiną był 

kontakt telefoniczny, miała bo-
wiem przy sobie telefon komór-
kowy, który odbierała i komu-
nikowała się z policjantami. 
Niestety nie była w stanie okre-
ślić miejsca, w którym się znaj-
duje. Po jakimś czasie telefon się 
rozładował i kontakt z kobietą 
się urwał. 

Ponieważ teren Puszczy 
Kampinoskiej charakteryzuje 
się dużą ilością lasów, bagien i 
łąk, ekipy poszukiwawcze pra-
cowały całą noc. Istniała bo-
wiem obawa, że pani Celina 
może sama nie przetrwać nocy 
w lesie. 

- Służby nie zaprzestały dra-
matycznej walki o życie kobiety, 
niestety nocne poszukiwania 
nie przyniosły efektu  – opowia-
da Joanna Olszar. -  Dlatego na-
stępnego dnia rano dołączyli do 
poszukiwań leśnicy, psy tropią-
ce, dwa wiatrakowce oraz śmi-
głowiec. Na miejscu było ponad 
100 ludzi, którzy zaangażowali 
się w akcję. 

Ku ogromnej uciesze 
wszystkich poszukujących, w 
czwartek w południe pani Ce-
lina została odnaleziona przez 
troje policjantów oraz straża-
ka z OSP, który im towarzyszył. 
Była wyziębiona, wystraszona, 
ale cała i zdrowa. 

Funkcjonariusze zawieź-
li ją do centrum dowodzenia 
akcją, gdzie po nocy spędzo-

nej w lesie   próbowano roz-
grzać wyziębiony organizm 
kobiety. Wezwano także po-
moc medyczną, aby fachowo 
ocenić jej stan zdrowia. Ten, 
jak na skalę przeżyć, był cał-
kiem dobry. Pani Celina opo-
wiadała policjantom, że wy-
szła na spacer i nie wie, w 
którym momencie straci-
ła orientację gdzie jest, a kie-
dy zapadł zmrok zupełnie 
nie wiedziała, w którą stronę 
ma się udać. Wiedziała, że po 
ciemku dalej nie może iść i 

musi się ochronić przed zim-
nem. Schowała się w krza-
kach i tak przetrwała noc. 

Jak się później okazało, 
zupełnie straciła orientację w 
terenie i szła w odwrotnym 
kierunku, coraz bardziej od-
dalając się od domu. Przeszła w 
ten sposób wiele kilometrów. 
Na szczęście akcja poszuki-
wawcza zakończyła się sukce-
sem, co niewątpliwie jest za-
sługą wszystkich służb i osób 
zaangażowanych w poszuki-
wania pani Celiny.

Niezwykle dramatyczny przebieg miała akcja 
poszukiwawcza 72-letniej kobiety, która w 
środę  25 lutego wyszła na spacer do Puszczy 
Kampinoskiej i zabłądziła. Do akcji włączono 
wszystkie służby, ale zaginiona noc spędziła w 
lesie.

W poszukiwaniach uczestniczyły wszystkie możliwe służby oraz 
mieszkańcy

Obserwację prowadzono także z powietrza
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Od początku roku pracowni-
cy Urzędu Miasta dokonywa-
li przeglądu ulic pod kątem 
oznakowania. Zamontowano 
64 nowe tabliczki na 44 uli-
cach.   
Tylko w 2014 roku zamonto-
wano na terenie miasta ponad 
130 tabliczek z nazwami ulic. 
Niestety część z nich zosta-
ła uszkodzona bądź całkowi-
cie zniszczona. Młodzież wy-
drapuje z tabliczek litery lub 
zamazuje je farbami, przez co 
stają się one nieczytelne. Zda-
rza się też, że po prostu ozna-
kowanie jest zrywane i wyrzu-
cane. Taki wandalizm kosztuje 

mieszkańców rocznie kilkana-
ście tysięcy złotych.

Nie dotyczy to tylko tabli-
czek; giną również znaki dro-
gowe. Bywa, że niektórym 
mieszkańcom przeszkadza 
jakiś znak, więc go usuwa-
ją, nie zdając sobie sprawy 
ze skutków takiej samowo-

li. Policjanci z Wydziału Ru-
chu Drogowego, gdy zauważą 
brak znaku, zgłaszają spra-
wę do Urzędu Miasta. Za-
kup i zainstalowanie nowego 
znaku drogowego to wyda-
tek kilkuset złotych. W ciągu 
roku znika kilkadziesiąt zna-
ków. 

Kolejna kwestia to brak 
oznakowań na prywatnych 
posesjach. Z tego powodu np. 
karetka pogotowia nie może 
trafi ć pod wskazany adres. Jak 
informuje sochaczewska poli-
cja, podczas patroli funkcjona-
riusze będą zwracać uwagę na 
brak oznakowań posesji i wzy-
wać właściciela bądź admini-
stratora nieruchomości do ich 
uzupełnienia. Jeśli pouczenie 
nie przyniesie efektów, mun-
durowi będą wypisywać man-
daty. Może więc warto zadbać 
o tabliczkę na domu, bo jej 
koszt będzie pewnie niższy niż 
policyjny mandat. (jw)

Nowe tabliczki z nazwami ulic zawieszone
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2 marca o godz. 2:20 policjan-
ci udali się z interwencją na uli-
cę Staszica 50, gdzie w jednym 
z mieszkań miało dojść do za-
kłócania ciszy nocnej. Wizy-
ta stróżów prawa mogła się za-
kończyć tragicznie.

Podczas interwencji, 54-let-
ni mieszkaniec Sochaczewa Jan 
M., zaatakował policjantów sie-
kierą. Jak się okazało, miał po-

nad 1,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Ponadto Jan M. oraz 
jego konkubina Katarzyna P. 
(lat 42), u której stwierdzono 
ponad dwa promile alkoholu w 
organizmie, znieważyli  funk-
cjonariuszy używając wobec 
nich słów wulgarnych. Obo-
je trafi li do pomieszczenia dla 
osób zatrzymanych do wyja-
śnienia.

Zaatakował policjantów 
siekierą
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BEZPIECZEŃSTWO

OGŁOSZENIA

Promocja  obowiązuje 
w dniach 3 .03 -  9 .03 .2015

ZS-19

„SPOŁEM”  Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sochaczewie

Boczek parzony (Sokołów)     12,99 zł/kg
Polędwica biała (Stół Polski)    15,49 zł/kg
Twaróg klinek mazurski 250 g lekki, 
           półtłusty i tłusty (Mlekpol)    2,89 zł/szt.
Mlemix zambrowski 200 g (Mlekpol)   2,69 zł/szt.
Śmietana 18% 200 g (Piątnica)    1,49 zł/szt.

W „Społem” dobre produkty zawsze pod ręką.

O tej sprawie pisaliśmy wie-
lokrotnie. Dzisiaj mamy do-
brą wiadomość. Od kilku dni 
działa oświetlenie na socha-
czewskiej obwodnicy.  
Dwa i pół roku temu nieznani 
sprawcy ukradli kable z lamp 
oświetlających obwodnicę 
Boryszewa i mostu na Bzu-
rze. Dochodzenie, które pro-
wadziła policja, nie wskazało 
sprawców. Obwodnica i most 
są administrowane przez Ge-
neralną Dyrekcję Dróg Kra-
jowych i Autostrad. Wysy-
łane do niej pisma z Urzędu 
Miasta i skargi mieszkań-

ców pozostawały bez żad-
nej odpowiedzi. Kilkakrot-
nie interweniowała również 
policja, która ostrzegała, że 
nieoświetlona obwodnica i 
most stwarzają zagrożenie 
dla kierowców. Nawet dwu-
krotna interwencja publicz-
na na spotkaniu z wojewodą 
mazowieckim nie przyniosła 
skutku, mimo że obiecał on 
naprawę oświetlenia. 

Kilka dni temu, kosz-
tem kilkunastu tysięcy zło-
tych, Urząd Miasta na-
prawił oświetlenie, dzięki 
czemu chodnik, którym cho-

dzą dzieci i osoby starsze z 
Kuznocina do miasta, jest 
oświetlony i bezpieczny. Aby 
uniemożliwić złodziejom 
ponowne rozkradanie kabli 
energetycznych są one po-
prowadzone górą a nie dołem 
mostu. 

Teraz, po naprawie 
oświetlenia, znajdą się pew-
nie inni ojcowie sukcesu, 
ale warto wiedzieć, że nikt 
oprócz Urzędu Miasta nie 
wyłożył nawet złotówki na 
naprawę oświetlenia i popra-
wę bezpieczeństwa w tym 
rejonie. (jw)

Zaświeciło się na obwodnicy

Maciej Frankowski

Na spotkaniu obecni byli przed-
stawiciele władz samorządu 
powiatowego: starosta Jolan-
ta Gonta, wicestarosta Tadeusz 
Głuchowski i wiceprzewod-
nicząca rady powiatu Monika 
Wideńska; komendant socha-
czewskiej policji - Janusz Patu-
ry; urząd miejski reprezentował 
zastępca burmistrza Marek Fer-
giński; przybyli również wójto-
wie gmin z terenu powiatu so-
chaczewskiego oraz gminni 
komendanci jednostek Ochot-
niczej Straży Pożarnej. Gości 
powitał Komendant Powiatowy 
PSP w Sochaczewie bryg. Piotr 
Piątkowski. Odprawę roczną 
poprowadził jego zastępca bryg. 
Wiesław Gorzki.

Smutne statystyki
- Średnio co siedem godzin 

wpływa zgłoszenie do dyżur-
nego straży pożarnej w naszym 
powiecie z prośbą o pomoc. W 
ubiegłym roku Komenda Po-
wiatowa PSP w Sochaczewie od-
notowała w sumie 1285 zdarzeń 
- mówił Wiesław Gorzki.

Najwięcej interwencji (699) 
to tzw. miejscowe zagrożenia, 
których przyczyną są np. sil-
ne wiatry (74), opady deszczu i 

przybory wód (33). Najczęściej, 
bo w sumie 151 razy, straża-
cy brali udział w akcjach ratun-
kowych po wypadkach drogo-
wych. Według statystki liczba 
miejscowych zagrożeń w po-
równaniu do analogicznego 
okresu z 2013 roku zmniejszyła 
się o 18 proc. Niepokojący za to 
może być wzrost o 33 proc. licz-
by pożarów. W 2014 roku ta-
kich zdarzeń było 467, czyli o 
116 więcej niż przed rokiem. Aż 
o 55 proc. wzrosła też liczba fał-
szywych alarmów. Odnotowano 
ich 119, lecz, jak uspokajał Wie-
sław Gorzki, spowodowane jest 
to coraz większą ilością instalacji 
wykrywania pożarów w budyn-
kach, które, jak to urządzenia 
elektroniczne, czasami bywają 
zawodne. W rzeczywistości tzw. 
złośliwych fałszywych alarmów 
w ostatnich 12 miesiącach było 
na szczęście zaledwie dziewięć. 

Niestety 2014 rok przyniósł 
ze sobą znaczący wzrost liczby 
osób poszkodowanych - głów-
nie w wypadkach drogowych. 
Rannych zostało w sumie 145 
osób (121 w roku 2013). Jeszcze 
bardziej tragicznie wygląda bi-
lans ofi ar śmiertelnych. Było ich 
22, czyli o 13 więcej niż przed 
rokiem. Cztery z nich poniosły 
śmierć w wyniku pożarów.

Podsumowując ubiegły rok 
nie można było pominąć kil-
ku najbardziej wymagających, 
spektakularnych, a często też 
medialnych i niestety tragicz-
nych akcji. 

Akcje, które pozostaną 
w pamięci

Wśród nich wyszczególnio-
no m.in. działania przeciwpo-
wodziowe w związku z falą wez-
braniową na Wiśle. Monitoring 
wałów, wyszukiwanie ewentu-
alnych przesiąków i ich uszczel-
nianie, na odcinku ok. 40 km w 
trzech nadwiślańskich gminach 
w naszym powiecie miało miej-
sce w dniach 21-25 maja. Zaan-
gażowanych w akcję było 379 
strażaków, dysponujących 120 
samochodami.

Tragiczny pożar, który na 
długo pozostanie w pamię-
ci wszystkich strażaków biorą-
cych udział w jego gaszeniu, miał 
miejsce 4 lipca w miejscowości 
Nowe Mostki. Doszło wówczas 
do zaprószenia ognia w przy-

czepie kempingowej, w wyniku 
którego w płomieniach zginęła 
3-letnia dziewczynka.

Ponad dziewięć godzin 
trwała akcja gaśnicza 15 sierp-
nia w miejscowości Złota (gmi-
na Rybno). W jednym z go-
spodarstw rolnych zapaliła się 
stodoła, a płomienie rozprze-
strzeniły się na pobliską chlew-
nię stanowiąc zagrożenie dla 
znajdującego się wewnątrz in-
wentarza. Strażacy musieli ewa-
kuować ok. 200 sztuk trzody 
chlewnej.

Z końcem roku wzrosła licz-
ba śmiertelnych wypadków na 
drogach. We wczesnych godzi-
nach porannych 19 listopada, na 
przejeździe kolejowym w Teresi-
nie, doszło do zderzenia samo-
chodu osobowego z pociągiem 
pośpiesznym relacji Warszawa-
-Łódź, w wyniku którego kie-
rowca auta poniósł śmierć na 
miejscu.

Tragiczny wypadek miał 
też miejsce 10 grudnia na rogat-
kach Sochaczewa, w miejscowo-

ści Wójtówka na drodze krajo-
wej nr 92. Pomimo reanimacji 
dwie 23-letnie kobiety poniosły 
śmierć na miejscu.

Napięty budżet
Sochaczewska komen-

da straży pożarnej, mieszczą-
ca się przy ul. Staszica, zatrud-
nia 57 osób. Jej ubiegłoroczny 
budżet wynosił blisko 4 mln zł i 
niemal w całości został przezna-
czony na bieżące potrzeby - pła-
ce i wydatki rzeczowe. Środki na 
zakup wyposażenia dla jedno-
stek z powiatu sochaczewskiego 
w głównej mierze pochodziły z 
dotacji Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego, skąd po-
zyskano 234 340 zł. Największą 
ubiegłoroczną inwestycją, dofi -
nansowaną z KSRG w kwocie 
133 tys zł, był zakup ciężkiego sa-
mochodu ratowniczo-gaśnicze-
go dla jednostki OSP Paprotnia. 

Siła naszej straży pożarnej 
to właśnie jednostki OSP. Na te-
renie powiatu sochaczewskie-
go działa 38 (12 jest włączonych 

w struktury KSRG, dzięki cze-
mu otrzymuje dotacje z budżetu 
państwa) zastępów Ochotniczej 
Straży Pożarnej, które dysponu-
ją 56 samochodami, w tym 42 
autami ratowniczo-gaśniczymi 
ze zbiornikiem wodnym. Dzię-
ki wzorowej koordynacji dzia-
łań, średnia dojazdu strażaków 
do miejsca zdarzenia w naszym 
powiecie wynosi osiem minut, 
co daje nam, pod względem cza-
su reakcji na zdarzenia, czołowe 
miejsce w województwie mazo-
wieckim.

Na zakończenie odpra-
wy komendant Piotr Piątkow-
ski przedstawił plany w zakre-
sie inwestycyjnym na 2015 rok. 
Zakładają one kontynuację re-
montu instalacji centralne-
go ogrzewania w budynku ko-
mendy, zakup specjalistycznych 
uniformów strażackich (w ra-
mach 50-proc. dotacji z WFO-
ŚiGW), zakup quada z przycze-
pą i uterenowionego samochodu 
operacyjnego-sztabowego. W 
związku z tym zwrócił się także 
z pytaniem do starosty o moż-
liwość wsparcia od samorządu 
powiatowego w tym zakresie.

- Na dzisiaj nie mogę nie-
stety złożyć żadnych konkret-
nych deklaracji. Powodem tego 
jest napięty tegoroczny budżet 
powiatu. Dziękuję strażakom 
za narażanie zdrowia i życia dla 
innych. Jeśli uda się wygospo-
darować jakieś pieniądze, to bez 
wahania przeznaczymy je dla 
straży pożarnej, bo funduszy na 
ochronę życia, mienia, i zapew-
nienie bezpieczeństwa miesz-
kańcom nigdy nie jest za wiele - 
mówiła starosta Jolanta Gonta.

To był trudny rok dla strażaków
Dwadzieścia dwie ofi ary śmiertelne, 145 
rannych i prawie 1300 interwencji. Tak w 
skrócie wyglądają strażackie statystyki.  W 
poniedziałek 23 lutego w siedzibie starostwa 
powiatowego odbyła się roczna odprawa, na 
której poznaliśmy sprawozdanie z działalności 
Komendy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Sochaczewie podsumowujące 2014 
rok. 

Interwencje podczas wypadków drogowych to ważna część pracy strażaków
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Na pogrzebie Ryszarda Ła-
komskiego, legendarnego dzia-
łacza Orkana Sochaczew, Ho-
norowego Obywatela Miasta, 
stawiły się tłumy. W ostatniej 
drodze towarzyszyły mu sztan-
dary wielu instytucji - zabrakło 
jednak tych najważniejszych 
- sztandarów sochaczewskie-
go Orkana. Środowisko spor-
towe odpowiedzialnością za tą 
sytuację obarcza panów Ro-
berta Błaszczyka i Waldemara 
Brzywczego, ponieważ to oni 
są obecnie posiadaczami pa-
miątek po sochaczewskim klu-
bie. Mimo próśb rodziny oraz 
przedstawicieli środowiska, 
nie zdecydowali się wypoży-
czyć sztandarów osobom, które 
uważają się za spadkobierców 
tradycji po MKS Orkan. Nie 
stworzyli także własnej delega-
cji, która mogłaby wziąć udział 
w kondukcie żałobnym.

Co na to Robert Błasz-
czyk?

Robert Błaszczyk, w roz-
mowie jaką przeprowadziliśmy, 
ubolewa, że ze względów zawo-
dowych nie mógł zjawić się na 
pogrzebie Ryszarda Łakom-
skiego. Zapytany dlaczego w ta-
kim wypadku nie wypożyczył 
sztandarów, twierdzi, że wśród 
osób, które obecnie znajdują się 
w środowisku zbliżonym do so-
chaczewskiego rugby, nie widzi 
ludzi godnych dotykać tak zna-
mienitej pamiątki po klubie.

- W związku z nieprzychyl-
nymi dla mnie publikacjami, 
przygotowuję oświadczenie, 
które będę się starał zamieścić 
w lokalnej prasie - dodaje.

Jeśli chodzi o pismo wno-
szące o zwrot pamiątek i sztan-
darów, Robert Błaszczyk 
wyraża wątpliwość co do au-
tentyczności niektórych podpi-
sów. Utrzymuje jednocześnie, 
że nie może być mowy o sytu-
acji, w której ktokolwiek staje się 
spadkobiercą tradycji MKS Or-

kan Sochaczew w momencie, 
kiedy MKS Orkan nadal jesz-
cze funkcjonuje, mimo że nie 
prowadzi działalności sporto-
wej i znajduje się w fazie likwi-
dacji. Klub zniknął już z Krajo-
wego Rejestru Sądowego.

Co na to Waldemar 
Brzywczy?

Waldemar Brzywczy z kolei 
zadzwonił do naszego tygodni-
ka. Domagał się zamieszcze-
nia sprostowania i przeprosin. 
Po konsultacji z prawnikiem 
w przejrzysty i rzeczowy spo-
sób wyjaśniliśmy panu Brzyw-
czemu, dlaczego jego żądania 
są bezpodstawne. Waldemar 
Brzywczy domagał się zamiesz-
czenia na pierwszej stronie 
m.in. następującej treści:

„Waldemar Brzywczy nie 
jest wiceprezesem klubu Orkan 
i nigdy nim nie był, a w jego ma-
gazynie znajdują się wszystkie 
dokumenty Klubu i puchary, 
które nie miały swojego miejsca 
po wypowiedzeniu lokalu przy 
Warszawskiej 80. Zostały tam 
złożone, ponieważ nikt się nimi 
nie interesował. Sztandary zo-
stały złożone w domu Roberta 

Błaszczyka, było to jedyne miej-
sce, które zabezpieczało je przed 
zniszczeniem.

Brak spadkobierców tych 
trofeów, mających historię po-
nad 90-letnią powoduje, że po 
prawnym zamknięciu tego sto-
warzyszenia powinny one być 
przekazane do Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej, lecz ta kwestia 
zostanie dopracowana na spo-
tkaniu likwidatora z Burmi-
strzem Miasta Panem Piotrem 
Osieckim.” 

Sęk w tym, że do burmi-
strza Osieckiego żaden likwida-
tor się nie zgłosił. Twierdzenie, 
że pamiątkom groziła dewa-
stacja wydaje się przytoczone 
na wyrost. Przeczy temu choć-
by niesłabnące zainteresowanie 
ich zwrotem, jakie wykazują 
osoby związane z sochaczew-
skim sportem.

W piśmie, jakie wysłaliśmy 
do Waldemara Brzywczego 
znajdowało się też kilka pytań 
na temat sytuacji w klubie. Do 
chwili oddania gazety do druku 
nie wpłynęła żadna odpowiedź. 
Jeśli chodzi o „pomylenie” 
funkcji, jakie pełnili panowie 
Robert Błaszczyk i Waldemar 

Brzywczy w strukturach klu-
bu, rzeczywiście okazuje się, że 
formy jakich użyliśmy w arty-
kule są „potoczne”. W takich 
rangach zainteresowani funk-
cjonują w nomenklaturze na-
szych rozmówców. Może to 
wynikać z faktu, że Waldemar 
Brzywczy w końcowym okre-
sie działalności sportowej klu-
bu był jednym z głównych, fak-
tycznie zarządzających MKS. 
Z kolei Robert Błaszczyk, poza 
stanowiskiem dyrektora, pełnił 
też funkcję pełnomocnika za-
rządu.

Obaj panowie mieli szansę 
zająć stanowisko jeszcze przed 
publikacją tekstu „Gdzie się po-
działy sztandary Orkana”. Nie 
skorzystali z tej możliwości.

I gdzie te pamiątki?
Po wydarzeniach z wio-

sny 2010 roku, kiedy to w klu-
bie nastąpił rozłam, pamiątki 
po MKS Orkan (medale, pu-
chary i sztandary) znalazły się 
w posiadaniu Roberta Błasz-
czyka i Waldemara Brzywcze-
go. Jak twierdzą, zabezpieczy-
li je w przekonaniu, że nikt się 
nimi nie zainteresuje i ulegną 

dewastacji. Tymczasem oso-
by związane z sochaczewskim 
sportem niejednokrotnie już 
zwracały się o wydanie tych 
przedmiotów. W zeszłym ty-
godniu Robert Błaszczyk miał 
możliwość zapoznania się z pi-
smem podpisanym przez po-
nad 130 osób, w którym zwró-
ciły się one o pilne wydanie 
pamiątek, twierdząc, że są one 
własnością zawodników, za-
wodniczek i sztabu szkolenio-
wego dawnego Orkana.

- Żaden zawodnik, trener, 
działacz nie ma prawa doma-
gać się ich zwrotu - mówi Błasz-
czyk. - Własnością zawodni-
ków są medale, które otrzymują 
przy większych osiągnieciach 
drużyny i tymi medalami 
mogą do woli rozporządzać - 
dodaje.

Podkreśla przy tym, że taka 
postawa wynika z jego ogrom-
nego szacunku do przetrzymy-
wanych przez niego przedmio-
tów.

- W chwili podjęcia de-
cyzji przez odpowiednie or-
gany zajmujące się zakończe-
niem działalności przez Miejski 
Klub Sportowy Orkan Socha-
czew i powołania likwidatora, 
to likwidator zadecyduje o tym, 

gdzie i kiedy znajdą się pamiąt-
ki. Na pewno tym miejscem nie 
będzie moje mieszkanie, ani 
magazyn Waldemara Brzyw-
czego - deklaruje. 

Zapewne pojawią się w 
tym miejscu pytania, czy ta 
wielokrotnie wspominana li-
kwidacja odbywa się zgodnie 
ze statutem stowarzyszenia. 
Kto decydował o jego likwida-
cji. Jak zwołano Walne Zebra-
nie Członków, które jako jedy-
ne miało prawo podjąć decyzję 
o likwidacji. 

Mimo wszystko wygląda 
na to, że po licznych zawiro-
waniach, trwający od pięciu lat 
spór zbliża się do końca. Likwi-
dacja Miejskiego Klubu Spor-
towego Orkan Sochaczew, jak 
twierdzi Robert Błaszczyk, ma 
nastąpić najpóźniej jesienią tego 
roku. Mamy nadzieję, że wte-
dy pamiątki znajdą się w miej-
scu, w którym cieszyć się nimi 
będą wszyscy mieszkańcy So-
chaczewa. 

Sprawa  zwrotu pamiątek 
dotarła do Urzędu Miejskiego. 
Obok zamieszczamy treść sta-
nowiska, jakie przesłał do na-
szej redakcji burmistrz Piotr 
Osiecki. 

Czy sztandary Orkana trafi ą 
w godne miejsce?

Ubolewam nad tym, co dzie-
je się zarówno ze sztanda-
rami, jak i pamiątkami klu-
bowymi. To przecież także 
moje sztandary i pamiąt-
ki - jako byłego zawodnika, 
a potem dyrektora MKS Or-
kan. Liczę na to, że osoby, 
które obecnie są w ich posia-
daniu wezmą pod uwagę ich 
wartość dla całej społeczno-
ści Sochaczewa. Historyczną i sentymentalną. Deklaruję, 
że jeśli tylko pojawi się taka wola, samorząd zapewni god-
ne miejsce nie tylko ich przechowywania, ale prezentacji. 
Sądzę, że idealnym miejscem byłby basen Orka. Zapew-
niam, że znajdziemy eksponowane, godne miejsce. 

Wszystkie pamiątki i sztandary znajdą się w eleganc-
kich gablotach, zapewnimy ich opis - dzięki temu z miej-
sca staną się atrakcją, którą będzie można podziwiać. Za-
chęcam wszystkich do odrzucenia uprzedzeń. Nawet jeśli 
w przeszłości były jakieś spory i nieporozumienia, dziś 
trzeba je odłożyć na bok. Zasługują na to wszyscy spor-
towcy i kibice Orkana, którzy przez lata dokładali swo-
je cegiełki i budowali historię tego klubu. Te pamiątki i 
sztandary są dziś wielkim skarbem. 

ZDANIEM BURMISTRZA

Po naszej publikacji „Gdzie się podziały sztandary Orkana” do redakcji wpłynęło 
pismo podpisane przez ponad 130 osób związanych z sochaczewskim sportem. 
Sygnatariusze zwracają się do Roberta Błaszczyka i Waldemara Brzywczego o 
zwrot sztandarów i pamiątek klubu, które znalazły się w posiadaniu obu panów 
wiosną 2010 roku.

Problem pamiątek po Orkanie zaistniał po pogrzebie Ryszarda Łakomskiego. Mimo próśb 
rodziny i działaczy sportowych, zabrakło na nim klubowych sztandarów 
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Dyrektor w swojej prezenta-
cji, dla bardziej przejrzystego 
omówienia sytuacji szpitala, 
wykorzystał narzędzie w po-
staci analizy PEST, która zakła-
da cztery czynniki i związane z 
nimi szanse i zagrożenia.

W kwestiach prawnych 
i ekonomicznych szansą dla 
szpitala, według dyrektora, jest 
m.in. wprowadzenie od począt-
ku tego roku pakietu onkolo-
gicznego, który jest pierwszym 
zbiorem świadczeń nielimito-
wanych oraz nowa perspekty-
wa unijna na lata 2014-2020, 
w ramach której placówka bę-
dzie mogła starać się o uzyska-
nie dofi nansowania na realiza-
cje inwestycji.

Za to lista zagrożeń jest 
znacznie dłuższa. – Ciągłe 
zmiany w zasadach kontrakto-
wania usług medycznych i mo-
nopol Narodowego Funduszu 
Zdrowia w tej kwestii; zahamo-
wanie od 2007 roku wysokości 
składki zdrowotnej na pozio-
mie 9 proc.; już niebawem szpi-
tal czeka też konieczność do-
stosowania się do przepisów i 
wymagań sanitarno-budowla-
nych narzuconych przez mini-
sterstwo zdrowia (ma to kosz-
tować 4,5 mln zł, a wszystkie 
potrzeby inwestycyjne placów-
ki to w sumie 14,5 mln). I chy-
ba największy mankament 
wszystkich placówek ochro-
ny zdrowia – brak zapłaty za 
nadwykonania standardowych 
świadczeń zdrowotnych. 

- Największą stratę przyno-
si utrzymanie Szpitalnego Od-
działu Ratunkowego. NFZ pła-
ci nam ryczałtem ok. 10 tys. zł 
dziennie. To za mało. Każde-
go dnia do jego funkcjonowa-
nia musimy dopłacać ok. 3 tys. 
zł. Powodem tego są tłumy pa-
cjentów w godzinach popołu-
dniowych. Ludziom zwyczajnie 
nie chcę się zapisywać i czekać w 
kolejkach do lekarzy pierwsze-

go kontaktu, dlatego po godzi-
nie 18.00 przyjeżdżają na SOR. 
Zmuszeni jesteśmy ograniczyć 
także wszelkie zabiegi rehabili-
tacyjne – tłumaczył Piotr Szenk 
- a to z prostego powodu: jesz-
cze nigdy dotychczas nie udało 
nam się uzyskać zwrotu z NFZ 
za nadwykonania w tym zakre-
sie.

To właśnie pozakontraktowe 
świadczenia w głównej mierze 

przekładają się na ujemny wy-
nik fi nansowy sochaczewskie-
go szpitala. Defi cyt w 2014 roku, 
według danych z 24 lutego 2015 
roku, osiągnął 2,418 mln zł. Dy-
rekcja Oddziału Wojewódzkie-
go NFZ zaproponowała ostatnio 
renegocjacje umów za lata 2013-
2014. Sochaczewski szpital otrzy-
mał propozycję zawarcia ugody 
sfi nansowania świadczeń ponad 
plan na kwotę jedynie 210 tys. 
zł, przy jednoczesnym zrzecze-
niu się roszczeń w wysokości 2,2 
mln zł. Ostatecznie, po przepro-
wadzonych rozmowach, szpital 
zaniechał roszczeń tylko na kwo-
tę 56 tys. zł – batalia z NFZ trwa.

Pod względem społecznym, 
jak zapewnia dyrektor Szenk, 
placówka ma się jednak co-
raz lepiej. Szansą na rozwój jest 
wzrastający popyt na jego usłu-
gi. Obecnie w ciągu doby w pla-
cówce przeprowadzanych jest ok. 
1000 różnego rodzaju badań. Do-
brą markę szpitala potwierdza-
ją także zdobywane certyfi katy: 

ISO 9001:2009, akredytacja mi-
nisterstwa zdrowia, przyznawa-
ny przez WHO i UNICEF tytuł 
„Szpital Przyjazny Dziecku”, czy 
uczestnictwo w programie „Szpi-
tal bez bólu”.

- Bardzo się cieszymy, że pla-
cówka nieustannie się rozwija i 
mamy nadzieję na kolejne certy-
fi kacje w przyszłości – komento-
wała starosta Jolanta Gonta. – Na 
ostatnim posiedzeniu Rady Spo-
łecznej ZOZ Szpitala Powiato-
wego w Sochaczewie rozmawia-
liśmy o sposobach pomocy dla 
placówki. Na kolejne spotkanie 
mamy zamiar zaprosić wójtów 
gmin powiatu sochaczewskiego. 
Liczę na współpracę wszystkich 
samorządów, bowiem w szpi-
talu leczeni są pacjenci z całego 
jego obszaru, a do tej pory jedy-
nym samorządem wnoszącym 
wymierną pomoc dla placówki 
był urząd miejski, który każdego 
roku umarza szpitalowi podatek 
od nieruchomości – powiedziała 
Jolanta Gonta. 

Raport o stanie szpitala
W czwartek 26 lutego na posiedzeniu rady 
powiatu dyrektor Szpitala Powiatowego w 
Sochaczewie Piotr Szenk zaprezentował przed 
radnymi raport o funkcjonowaniu prowadzonej 
przez niego placówki.

Dyrektor Szenk: największe straty przynosi SOR
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Po raz dziewiąty wybierzemy w 
Sochaczewie Ośmiu Wspania-
łych. Organizatorzy czekają na 
zgłoszenia młodych ludzi, któ-
rzy aktywnie działają na rzecz 
innych.

Samorządowy Konkurs 
Nastolatków „8 Wspaniałych” 
ma długą tradycję. W naszym 
mieście jest organizowany od 

dziewięciu lat. Ma na celu po-
kazanie i docenienie pracy wo-
lontariackiej młodych ludzi, ich 
bezinteresownych działań na 
rzecz rówieśników, osób star-
szych, organizacji pomoco-
wych. Takich działaczy z roku 
na rok przybywa, choć nie za-
wsze ich społeczna praca jest 
dostrzegana. Ogólnopolski 

Konkurs „8 Wspaniałych” na-
gradza postawy, które mogą być 
przykładem w lokalnym środo-
wisku.

Zgłoszenia kandydatów 
można składać do 13 marca 
2015 r. w Gimnazjum nr 1 przy 
ul. Hanki Sawickiej w Socha-
czewie, w godz. od 8.00 do 15.00 
lub przesłać na adres e-mail: se-

kretariat@gim1soch.pl 
Dokumenty niezbędne do 

zgłoszenia kandydata:
• formularz zgłoszeniowy 

(do pobrania na stronie www.
swiatnatak.pl w zakładce pro-
gramy i podzakładce doku-
menty),

• minimum dwie rekomen-
dacje świadczące o dokona-

niach kandydata.
Zachęcamy szkoły, insty-

tucje oraz osoby prywatne do 
zgłaszania nastolatków, którzy 
wyróżniają się swoimi działa-
niami i prospołeczną posta-
wą. To dobra okazja, aby doce-
nić ich wysiłki.  Przesłuchania 
zgłoszonych kandydatów od-
będą się 20 marca 2015 r. w Sta-

rostwie Powiatowym w So-
chaczewie, w godz. od 9.00 do 
15.00. (sos)

Czekamy na młodych sochaczewskich Wspaniałych

Od kilku miesięcy 
trwają prace nad 
koncepcją gruntownej 
przebudowy stadionu 
przy ul. Warszawskiej. 

Całkowicie zmieni się płyta 
główna, trybuny, korty, wybu-
dowane zostaną dwa budyn-
ki klubowe, parkingi, wreszcie 
z toalet skorzystają także nie-
pełnosprawni. Jeśli koncepcja 
wejdzie w życie, piłkarze, rug-
biści, tenisiści i lekkoatleci zy-
skają nieporównywalnie lepsze 
warunki do uprawiania spor-
tu, odnowy biologicznej i odpo-
czynku. 

Czy przebudowa 
ma sens

Prace nad planem remon-
tu i unowocześnienia stadio-
nu przy ul. Warszawskiej ru-
szyły jesienią ub. roku. Zlecono 
je Przedsiębiorstwu Projekto-
wo – Budowlanemu EKOBUD 
z Dmosina, ale do zgłaszania 
uwag i sugestii zaproszono też 
szefów lokalnych klubów spor-
towych.

Pierwszy etap prac zbliża 
się do fi nału. Przelewamy na 
papier wizje architektów i śro-
dowiska sportowego. W dru-
gim etapie zlecimy wykonanie 
dokładnych projektów tech-
nicznych i zabieramy się za po-
szukiwanie środków zewnętrz-
nych – mówi burmistrz Piotr 
Osiecki.  

Czy przebudowa komplek-
su ma sens? Bez wątpienia tak, 
bo na boiskach przy Warszaw-
skiej co roku odbywa się ponad 
100 meczów i treningów. Z in-
frastruktury MOSiR systema-
tycznie korzysta kilkanaście 
stowarzyszeń. 

Jak zmieni się Orkan? 
Koncepcja zakłada reno-

wację płyty boiska główne-
go, które ma być nawadniane, 

oświetlone, ogrodzone, oto-
czone sześciotorową bieżnią ze 
sztuczną nawierzchnią z poli-
uretanu. Obok wytyczone zo-
stanie miejsce do rzutu oszcze-
pem i pchnięcia kulą. Powstaną 
skocznie do skoku w dal, wzwyż 
i o tyczce. Obok boiska staną 
trybuny dla tysiąca osób. Pier-
wotnie zakładano, że tylko 300 
miejsc zostanie zadaszonych, 
ale ostatecznie ratusz chce osło-
nić trybuny na całej długości. 

- Zakładamy też ułożenie 
sztucznej nawierzchni na bo-
isku bocznym i budowę lek-
kiej, metalowej trybuny na 100 
miejsc. Chcemy kompleksowo 
wyremontować korty tenisowe. 
Docelowo mają powstać cztery 
korty, w tym jeden ze ścianą tre-
ningową – wyjaśnia z-ca bur-
mistrza Marek Fergiński. 

Koncepcja przewiduje bu-
dowę zupełnie nowego, małe-
go boiska treningowego z tra-
wą naturalną. Tu będą mogli 
trenować np. młodzi piłkarze. 
Architekci zadbają też o pełne 
zagospodarowanie terenu MO-
SIR, w tym budowę parkingów, 
miejsc postojowych dla niepeł-
nosprawnych, dla autokarów.  

Dwa budynki klubowe
Wchodząc przez bramę 

główną przy ulicy Warszaw-
skiej, przesuniętą w prawo o 
kilka metrów, po lewej stro-
nie będzie stał główny budy-
nek klubowy (760 m2). Część  
tenisowa znajdzie się po prawej 
stronie. 

Budynek główny: piłka-
rze, rugbiści i lekkoatleci otrzy-
mają nowy, piętrowy budynek 
pełniący kilka funkcji. To tu 
będą cztery szatnie dla zawod-
ników i dwie dla sędziów, na-
tryski, łazienki dla sportowców 
i ogólnodostępne dla kibiców, 
pomieszczenie do masażu, ma-
gazyny, biura, ponad 100-me-
trowa świetlica z zapleczem i 
aneksem kuchennym. 

Budynek tenisistów: Od 
strony kortów tenisowych sta-
nie parterowy budynek o po-
wierzchni ok. 175 m2, na któ-
ry złożą się magazyny, szatnie 
z natryskami, pokój biurowy, 
sanitariaty, w tym łazienka dla 
niepełnosprawnych. 

Ostatnie poprawki
Prace nad dokumentacją 

trwają, a poprawki są nano-
szone na bieżąco. W ostatnich 
dniach projektanci przedłu-
żyli chodnik i parking wzdłuż 
trybun, zmienili usytuowa-
nie miejsc postojowych przy 
głównym budynku oraz dodali 
nowe miejsca parkingowe przy 
budynku tenisowym.

W budynku głównym 
poprawiono klatkę schodo-
wą, zmniejszono szatnie dla 
sędziów, zlikwidowano ar-
chiwum, gdyż są tam już 3 
pomieszczenia biurowe. Zapro-
jektowano częściowo zadaszo-
ny taras dostępny ze świetlicy, z 
którego roztaczać się będzie wi-
dok na boisko.

- Po wysłuchaniu uwag ko-
misji, kasy biletowe przeniesiono 
bliżej bramy, w każdej szatni do-
dano po jednym w.c., pomiesz-
czenie techniczne przeniesiono 
w inne miejsce, przearanżowano 
przestrzeń świetlicy, zaprojekto-
wano pomieszczenia magazyno-
we – dodaje M. Fergiński. 

W budynku tenisowym 
zrezygnowano z tarasu na da-
chu, a pomieszczenie biurowe 
zlokalizowano od strony kor-
tów.

Planowany remont stadio-
nu to ogromne, a zatem i kosz-
towne zadanie, którego samo-
rząd sam nie udźwignie. Od 
początku ratusz planował, że 
w budowę trzeba zaangażo-
wać środki zewnętrzne. Prze-
budowa stadionu to nie będzie 
zadanie na jeden rok, dlatego 
koncepcja zawierać ma plan 
etapowania prac. (dw)

Projekt przebudowy Orkana na fi niszu

Projekt zagospodarowania terenu MOSiR

Wizualizacja budynku głównego. W kolejności: elewacja wschodnia, północna, południowa i 
zachodnia
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Ustanowiony 1 marca 
Narodowy Dzień 
Pamięci „Żołnierzy 
Wyklętych”, jako 
polskie święto 
państwowe, 
obchodziliśmy po raz 
piąty. W Sochaczewie 
zorganizowano je  
już siódmy rok z 
rzędu, a obchody 
zapoczątkowało 
Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej i Pola 
Bitwy nad Bzurą. 

Maciej Frankowski, 
Jolanta Sosnowska
Dlaczego akurat data 1 mar-
ca? Pomysł ustanowienia 
święta w tym terminie wy-
sunął prezes Instytutu Pa-
mięci Narodowej Janusz 
Kurtyka. Tego dnia w 1951 
roku w więzieniu moko-
towskim wykonano wyrok 
śmierci na siedmiu człon-
kach IV Zarządu Główne-
go Zrzeszenia „Wolność 
i Niezawisłość” będących 
ostatnimi ogólnopolski-
mi koordynatorami wal-
ki powojennego państwa 
Polskiego z nową sowiecką 
„okupacją”. Święto zatwier-
dził prezydent Lech Ka-
czyński.

Pamięć historyczna
O godzinie 15.00 człon-

kowie Muzealnej Grupy Hi-
storycznej im. II/18 pp udali 
się do Witkowic, w miejsce 
pochówku pułkownika Łu-
kasza Cieplińskiego, ps. 
„Pług”, gdzie pod pamiąt-
kową tablicą złożyli kwia-
ty i zapalili światła pamięci. 
Godzinę później delegacja 
władz samorządowych mia-
sta i powiatu udała się na 
cmentarz parafi alny przy 
ul. Traugutta. Tam złoży-
ła kwiaty na grobach zmar-
łych w ubiegłym roku żoł-
nierzy Armii Krajowej 

sochaczewskiego batalionu 
„Skowronek”, ppor. Stani-
sława Janickiego ps. Kordon 
i ppor. Stefana Kani ps. Za-
wzięty. 

Po godzinie 16.00 dal-
sza część obchodów odby-
ła się w Muzeum Ziemi So-
chaczewskiej i Pola Bitwy 
nad Bzurą. Prelekcję zatytu-
łowaną „Wyklęci znad Bzu-
ry” wygłosił Jakuba Woje-
woda. Przedstawił dziewięć 
sylwetek żołnierzy wyklę-
tych, którzy uczestniczy-
li w walkach nad Bzurą we 
wrześniu 1939 roku, byli 
nimi: gen. Aleksander Krzy-
żanowski, ps. „Wilk”; płk 
Władysław Liniarski, ps. 
„Mścisław”; ppłk Wacław 
Rejmak, ps. „Ostoja”; płk Łu-
kasz Ciepliński, ps. „Pług”; 
ppłk Stanisław Kasznica, 
ps. „Maszkowski”; mjr Jan 
Tabortowski, ps. „Bruzda”; 
kpt. Lech Neyman, ps. „Bu-
trym”; kpt. Henryk Janusz-
kiewicz, ps. „Spokojny”; kpt. 
Stanisław Łukasik, ps. „Ryś”. 
Dodatkowo uczestnicy spo-
tkania mogli zapoznać się z 
obszerniejszymi biograma-
mi bohaterów na specjalnie 
przygotowanych przez mu-
zeum ekspozycjach.

Kolejna propozycją była 
projekcja fi lmu dokumental-
nego z 2014 roku w reżyserii 
Sławomira Górskiego „Wol-
ność i niezawisłość. Ostat-
nia nadzieja”. Wykorzystano 
w nim fragmenty autentycz-
nych nagrań z przesłuchań 
schwytanych żołnierzy pol-
skiego podziemia prowadzo-
nych przez Urząd Bezpie-

czeństwa Państwa w latach 
40. ubiegłego stulecia.

Na koniec było coś dla 
zafascynowanych militaria-
mi. Członkowie Muzealnej 
Grupy Rekonstrukcyjnej - 
Daniel Bogucki i Arkadiusz 
Okurowski przedstawili ar-
senał polskiej armii pod-
ziemnej z czasów II wojny 
światowej. Prezentacja kil-
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Podążając za oryginalnym 
pomysłem Biblioteki Ślą-
skiej w Katowicach, Miej-
ska Biblioteka Publiczna w 
Sochaczewie postanowiła 
w niebanalny sposób uczcić 
Międzynarodowy Dzień Ję-
zyka Ojczystego. 

W poniedziałek 23 lutego 
w siedzibie MBP przygotowane 
zostały specjalne punkty. Czy-
telnicy mogli w nich zgłaszać 
polskie słowa, które już odeszły 

do lamusa, a które  ich zdaniem 
warto ocalić od zapomnienia. 

Pośród pomysłów czy-
telników, najbardziej ory-
ginalne okazały się wyrazy 
zaproponowane przez Mal-
winę Majchrzak. Wśród kil-
kunastu propozycji znala-
zły się między innymi takie 
słowa jak: fryce (debiutanci), 
bezdeń (otchłań) czy makuła 
(plama). (Ka) 

Ocalone od zapomnienia 

W środę 25 lutego Stolica Apo-
stolska opublikowała decyzję 
papieża Franciszka powołu-
jącą trzech nowych biskupów 
w Brazylii. Wśród nominatów 
jest sochaczewianin, ojciec Ja-
nusz Danecki.
Janusz Danecki  jest francisz-
kaninem konwentualnym. 
Urodził się w Sochaczewie 8 
września 1951 roku. Jest absol-
wentem Szkoły Podstawowej w 
Chodakowie, Niższego Semi-
narium  Duchownego w Nie-
pokalanowie. Ukończył także 
studia fi lozofi czno-teologicz-
ne w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Krakowie. 19 
czerwca 1977 roku przyjął świę-
cenia kapłańskie i podjął pracę 
duszpasterską m.in w Niepo-
kalanowie i w Łodzi. W 1985 r. 
wyjechał na misje do Brazylii. 
W czasie swej posługi na konty-
nencie amerykańskim był m.in. 
formatorem we franciszkań-
skim postulacie, dyrektorem 
krajowym Milicji Niepokala-
nej, proboszczem, rektorem se-
minarium zakonnego w Brasi-
lii, gwardianem kilku wspólnot 
zakonnych i wikariuszem pro-
wincjalnym. Aktualnie jest 
proboszczem w parafi i Naj-
świętszej Maryi Panny z Fatimy 

w amazońskiej Juruá w prefek-
turze Tefé. 

- Tu, gdzie byłem do tej pory, 
było przede wszystkim dusz-
pasterstwo wspólnot nadrzecz-
nych w głębokiej Amazonii, w 
Juruá. Parafi a jest ogromna, ma 
19 tys. km kw. powierzchni, z 
tym, że jedyną tutaj dostępną 
drogą jest rzeka Juruá, dopływ 
Amazonki. Małymi statecz-
kami odwiedza się wspólnoty, 
małe wioski, które są położone 
wzdłuż rzeki. Teraz będę musiał 
poznać zupełnie inną rzeczy-
wistość Brazylii. Jestem w tym 
kraju już 30 lat, ale nigdy nie by-
łem w Campo Grande, stolicy 
stanu Mato Grosso do Sul. Jest 
to region rozwijający się, rolni-
czy. To ta część Amazonii, któ-
ra tak naprawdę przestała już 
być Amazonią i gdzie jest duży 
napływ ludzi. Jest to dla mnie 
wielkie wyzwanie. Dałem moje 
sim, moje «tak» nuncjuszowi w 
momencie, kiedy rozpoczyna-
ła się tutaj kampania braterstwa, 
której hasło brzmiało: „Przysze-
dłem, aby służyć”. I to nadaje mi 
kierunek tego, co jako biskup i 
jako misjonarz tutaj będę robił – 
powiedział o. Janusz Danecki w 
rozmowie z Radiem Watykań-
skim. (seb)

Sochaczewianin nowym 
biskupem w Brazylii

Wystawa o Żołnierzach Wyklętych 
Miejska Biblioteka Publiczna serdecznie zaprasza do 
zwiedzania wystawy poświęconej pamięci „Żołnierzy 
Wyklętych”. Ekspozycję można oglądać przez najbliższy 
miesiąc w galerii MBP (Kramnice Miejskie I p.). (Ka) 

Byli Wyklęci, bo b

Przedstawiciele władz samorządu miejskiego i powiatowego oddali hołd zmarłym w ubiegłym 
roku sochaczewskim żołnierzom AK

Starosta Jolanta Gonta dziękowała muzeum za zaangażowanie 
w organizację obchodów

Daniel Bogucki i Arkadiusz Okurowski prezentowali broń 
Żołnierzy Wyklętych
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24 lutego odbyło się spotka-
nie zorganizowane przez 
Lokalną Grupę Działania 
„Ziemia Chełmońskiego” dla 
mieszkańców trzech gmin: 
Jaktorowa, Baranowa i Tere-
sina. 
Spotkanie prowadził Witold 
Czuksanow - prezes Lokal-
nej Grupy Działania „Ziemia 
Chełmońskiego”, który przed-
stawił i podsumował realiza-
cję czterech programów z do-
tychczasowych działań. Małe 

Projekty, Różnicowanie dzia-
łalności pozarolniczej, Mikro-
przedsiębiorczość oraz Od-
nowa Wsi. W. Czuksanow 
przedstawił także założenia do 
nowej Lokalnej Strategii Roz-
woju. 

W spotkaniu uczest-
niczył Marek Olechowski, 
wójt gminy Teresin i Da-
riusz Dąbrowski - sekretarz 
Urzędu Gminy Baranów. 

Tadeusz Szymańczak 
Członek Zarządu LGD

Spotkanie Lokalnej 
Grupy Działania 
„Ziemia Chełmońskiego”

1 marca Radio Niepokala-
nów obchodziło 20. rocznicę 
wznowienia działalności. Ale 
korzenie rozgłośni sięgają 
o wiele głębiej – do 1938 r. i 
dzieła św. Maksymiliana.
„Możemy wybudować wiele 
kościołów. Ale jeśli nie będzie-
my mieli własnych mediów, te 
kościoły będą puste...” - mó-
wił św. Maksymilian Kolbe. I 
to on założył pierwszą katolic-
ką i zarazem pierwszą w Polsce 
prywatną rozgłośnię radiową. 
8 grudnia 1938 św. Maksymi-
lian Kolbe z Niepokalanowa 
nadał pierwszy program ra-
diowy („Stacja Polska 3- Ra-
dio Niepokalanów”). Pomimo 
dość słabego odbioru, sygnał 
był słyszalny w całej Polsce.

Niestety, plany rozwo-
ju stacji przerwała wojna oraz 
męczeńska śmierć o. Mak-
symiliana Kolbego w obozie 
koncentracyjnym w Oświęci-
miu 14 sierpnia 1941 roku. Do-
piero 1 marca 1995 r. słuchacze 
usłyszeli na fali 102,7 FM me-
lodię pieśni maryjnej „Po gó-

rach, dolinach” i głos „Tu Ra-
dio Niepokalanów”.

Inicjatorem wznowienia 
działalności Radia Niepoka-
lanów był ówczesny gwardian 
Niepokalanowa - o. Kazimierz 
Więsek.  Od tego czasu stacja 
pozyskała nowe tereny i obec-
nie nadaje w woj. mazowiec-
kim na 102,7 FM, w woj. łódz-
kim na 98,6 FM oraz na całym 
świecie przez internet. Dzisiaj 
Radio Niepokalanów to no-
woczesna katolicka rozgłośnia, 
dumna ze swego założyciela, 
pragnąca kontynuować jego 
dzieło, wykorzystując do tego 
najnowocześniejsze środki. 
Obecnym dyrektorem radia 
jest o. Damian Karczmar, któ-
ry twierdzi, że misja rozgłośni 
się nie zmienia. Jej cele są takie 
same, jak za czasów świętego 
Maksymiliana. Podstawowy 
trzon programu to szeroko ro-
zumiana modlitwa.

Gratulujemy rozgłośni i 
życzymy kolejnych jubileuszy.

Redakcja „ZS”

Jubileusz odnowionego 
Radia Niepokalanów

Zapraszamy na spotkanie 
z Tadeuszem Płużańskim, 
autorem książek „Bestie. 
Mordercy Polaków”, „Be-
stie 2”, „Oprawcy – zbrod-
nie bez kary”. Spotkanie 
odbędzie się we wtorek 3 
marca o godzinie 18.00 w 
Kramnicach Miejskich.

Tadeusz Płużański jest hi-
storykiem, prowadzi repor-
terskie śledztwo w sprawie 
funkcjonariuszy UB, któ-
rzy torturowali i zabijali 
Żołnierzy Wyklętych. Zapi-
sy reporterskiej pracy moż-
na przeczytać w jego książ-
kach.

Tadeusz M. Płużański 
jest synem prof. T. Płużań-
skiego, współpracownika 
rotmistrza Witolda Pilec-
kiego, naukowca, więźnia 
niemieckiego obozu kon-
centracyjnego w Stuthoffi  e, 
a później więźnia komu-
nistycznego Urzędu Bez-

pieczeństwa, skazanego na 
karę śmierci.

Spotkanie odbędzie się 
w ramach obchodów Naro-
dowego Dnia Pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych. W czasie 
spotkania będzie można na-
być książki autora i uzyskać 
jego podpis. Wstęp wolny.

Na tropie morderców z UB

o byli Niezłomni

kudziesięciu modeli pisto-
letów i karabinów z tamtego 
okresu została wzbogacona 
obszernym komentarzem.

Modlitwa za Niezłom-
nych

Niezwykle podniosłą o- 
prawę miała wieczorna Msza 
św. w sochaczewskiej świąty-
ni.  Stawiły się na nią liczne 
poczty sztandarowe komba-
tantów, policji, straży pożar-
nej, organizacji i szkół. Nawę 
główną zajęła kompania ho-
norowa wojska, a pierwsze 
rzędy ławek przedstawicie-
le samorządów, sochaczew-
scy mundurowi, członkowie 
organizacji. W obchodach 
uczestniczył także poseł Ma-
ciej Małecki.

- Kim byli Wyklęci? – py-
tał retorycznie podczas homi-
lii proboszcz Piotr Żądło. – 
Do 1962 r. ukrywali się przed 
władzą, która ich nie chciała. 
Oni przelewali krew za ojczy-
znę, a ta ich odrzuciła. Komu-
nistyczna ojczyzna, a oni ta-

kiej nie chcieli. A więc ginęli w 
nieznanych okolicznościach, 
wielu zamęczono w katow-
niach UB. Ale oni mieli przy-
sięgę, swoje żelazne słowa: 
„Wierny do śmierci”. Teraz 
wraca pamięć o nich. I dzięki 
Bogu. Bo w tamtych czasach, 
wśród wielu małych, nik-
czemnych, oni byli naprawdę 
niezłomni – mówił proboszcz.

Teatr prawdziwy
Dla zgromadzonych w 

świątyni te słowa brzmiały jak 
wyrzut sumienia. Za mroczne 
czasy, w których niesprawie-
dliwość, zakłamanie, niszcze-
nie wiarołomnych było zasa-
dą. Podkreślił je i to niezwykle 
wymownie spektakl, który za-
raz po Mszy pokazał Teatr 
„Nie teraz”. Mocno, dobitnie 
brzmiały zarówno fragmenty 
„Dziadów” Mickiewicza, jak 
i powstańcze wiersze, polskie 
pieśni patriotyczne i głos ko-
munistycznej władzy wydają-
cej wyrok na „Inkę”. A wszyst-
ko zamknięte w niezwykle 
spójny, plastyczny obraz, dla 
którego głównym punktem 
odniesienia było symboliczne 
okno, a po przeciwnej stronie 
mały, zawieszony ukradkiem 
krzyż. 

Spektakl „Wyklęci” w reży-
serii Tomasza Żaka nie był ani 
miły, ani ładny w sensie do ja-
kiego przywykliśmy oglądając 
masowe produkcje. Wbijał w 
krzesło, był poruszający i prze-
rażająco prawdziwy. Podob-
nego zdania była publiczność, 
która Ostoję św. Dominika wy-
pełniła do ostatniego miejsca, a 
po spektaklu długimi brawami 
nagrodziła aktorów i reżysera. 

Patronat nad tegorocznymi 
obchodami objęli: poseł Maciej 

Małecki, burmistrz Piotr Osiecki 
i starosta Jolanta Gonta 

Spektakl niósł głębokie przesłanie

Kompania honorowa dla Wyklętych

Msza św. odbyła się w obecności licznych pocztów sztandarowych
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23 lutego w ramach 
Mazowieckiej 
Akademii Seniora 
odbyło się 
w kramnicach 
miejskich spotkanie 
dotyczące 
bezpieczeństwa osób 
starszych. 

Katarzyna Łażewska

W trosce o bezpieczeństwo 
osób w podeszłym wieku poli-
cjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Sochaczewie spotka-
li się z seniorami z sochaczew-
skiego Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Spotkanie odbyło się w 
ramach programu utworzonej 
przez Wojewodę Mazowiec-
kiego - Mazowieckiej Akade-
mii Seniora - jedynej w Polsce 
grupy zadaniowej ds. seniorów 
przy zespole Razem Bezpiecz-
niej. 

Program kompleksowo 
podchodzi do potrzeb senio-
rów. Bezpieczeństwo obejmu-
je tu także kwestie zdrowia czy 
pomocy społecznej, a jego wy-
jątkowość polega na tym, że w 
realizację inicjatywy są zaan-
gażowani sami seniorzy. Pro-
wadząca poniedziałkową pre-
lekcję st. asp. Justyna Citko 

poruszyła w szczególności te-
matykę związaną z zapobiega-
niem wciąż popularnej wśród 
grup przestępczych kradzieży 
„na wnuczka”, „na policjanta”, 
czy też „na pracownika socjal-
nego”. 

- Seniorzy bardzo łatwo 
mogą stać się ofi arami oszu-
stów i naciągaczy. Osoby star-
sze, samotne, schorowane, 
czasem niepełnosprawne, na-
rażone są w większym stop-
niu na działania ze strony 
przestępców. Oszuści zazwy-

czaj nie działają w pojedynkę 
i są świetnie zorientowani w 
sytuacji materialnej i rodzin-
nej ofi ary - mówiła funkcjona-
riuszka. 

Na terenie powiatu so-
chaczewskiego w 2014 roku 
zgłoszono 14 przestępstw 
przy wykorzystaniu meto-
dy na tzw. wnuczka, z cze-
go cztery udało się wykryć. 
Podczas spotkania seniorzy 
obejrzeli fi lmy instruktażo-
we, jak nie dać się oszukać i 
nie paść ofi arą podstępnych 

sprawców. Mundurowi przy-
pomnieli także o zasadach 
bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym oraz o obowiąz-
ku używania elementów od-
blaskowych, dzięki którym 
idąc nieoświetloną drogą je-
steśmy widoczni z odległości 
150 metrów. Na zakończenie 
spotkania seniorzy otrzyma-
li odblaskowe opaski na rękę, 
ulotki o podstawowych za-
sadach bezpieczeństwa oraz 
wykaz dzielnicowych na tere-
nie miasta i gmin ościennych. 

BLISKO NAS

St. asp. Justyna Citko mówiła seniorom, jak nie dać się oszukać
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Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa w Sochaczewie 
przy ul. Piłsudskiego 26 ogłasza 

przetarg nieograniczony II stopniowy na wykonanie w 2015 r. 
niżej wymienionych prac remontowych w budynkach będących 

w zasobach SML-W w Sochaczewie oraz na pełnienie funkcji inspektora 
nadzoru inwestorskiego

1. Drobne roboty budowlane w zasobach SML-W m.in.:
 naprawy i wymiany obróbek blacharskich;
 remonty płyt balkonowych;
 remonty opasek wokół budynku i izolacje fundamentów.

Na ww. przetarg obowiązuje wpłata wadium.
2. Wymiana nawierzchni chodników wewnętrznych / osiedlowych 
w zasobach SML-W na chodniki o nawierzchni z kostki betonowej, oraz 
wykonanie miejsc postojowych o nawierzchni z tłucznia kamiennego:
 łączna nawierzchnia chodników do wymiany - ok. 600 m2

 łączna powierzchnia miejsc postojowych - ok. 400 m2

Na ww. przetarg obowiązuje wpłata wadium.
3. Wymiana pokrycia dachowego na niżej wymienionych budynkach 
mieszkalnych wielorodzinnych SML-W:
 Ziemowita 14 - z wymianą ocieplenia stropodachu - ok. 450 m2;
Targowa 8A - ok. 500 m2

4. Pełnienie funkcji inspektora nadzoru inwestorskiego w branżach:
 budowlanej - roboty remontowe, dekarskie, ocieplenie budynków;
 instalacyjnej - wymiana wewnętrznych instalacji c.o. i wod-kan oraz budowa przyłączy kanalizacji 
deszczowej. 

Materiały przetargowe (formularze ofertowe, specyfi kacje i kosztorysy) oraz informacje dotyczące wymagań stawianych 
oferentom można uzyskać ze strony internetowej Spółdzielni Mieszkaniowej www.sml-w.pl

Oferty na każdy rodzaj prac należy składać na formularzach ofertowych w zamkniętych i zabezpieczonych kopertach 
w Sekretariacie Spółdzielni do dnia 17.03.2015 r. do godziny 10.00. Otwarcie i odczytanie ofert nastąpi 

w dniu 17.03.2015 r. o godzinie 10.30.
Osobą uprawnioną do kontaktów z oferentami jest pan Andrzej Gołaszewski, tel. 46 862-21-59, wew. 32 w godzinach pracy 

spółdzielni 8.00-16.00
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

ZS-206

Ogłoszenie
Sąd Rejonowy w Sochaczewie 

Sekcja Wykonywania Orzeczeń ogłasza, 
iż Krzysztof Włodarczyk

ur. 13/07/1981 w Sochaczewie, s. Janusza i Małgorzaty został skazany 
wyrokiem z dnia 16/12/2014 r. za popełnienie przestępstwa z art. 56§1 kks w zw. z art. 7§2 
kks polegającego na tym, że w dniu 2 maja 2011 r. w złożonym w Urzędzie Skarbowym w 
Sochaczewie zeznaniu podatkowym PIT-36 za 2010 r. zataił prawdę o wysokości dochodu uzy-
skanego z tytułu zatrudnienia w firmie ELTRANS Dariusz Włodarczyk i z pozarolniczej działalności 
gospodarczej prowadzonej pod firmą Włodarczyk Krzysztof „EuroSpeed” z/s w Sochaczewie 
przy ul. Mickiewicza 3/6 A opodatkowanej podatkiem dochodowym od osób fizycznych oraz 
podatkową księgą przychodów i rozchodów na w/w rok podatkowy prowadził nierzetelnie nie 
wykazując przychodów uzyskanych z tytułu odszkodowań z likwidacji szkód komunikacyjnych w 
kwocie netto 117.308,98 zł przy jednoczesnym zawyżeniu przychodu z tytułu sprzedaży usług 
transportowych o kwotę netto 3.240,00 zł, zawyżając wydatki związane z zakupem paliwa o 
kwotę netto 1.511.147,15 zł, nie uwzględniając w kosztach uzyskania przychodu rat leasingowych 
na kwotę netto 40.303,45 zł i usług telekomunikacyjnych na kwotę netto 50,00 zł, przez co 
naraził na uszczuplenie podatek dochodowy od osób fizycznych w kwocie 506.516,00 zł, przy 
naruszeniu art. 14 ust. 2 pkt. 12, art. 22 ust. 1, art. 45 w zw. z art. 10 ust. 1 pkt. 1 ustawy z dnia 
26 lipca 1991 r. o podatku dochodowym od osób fizycznych -

na karę grzywny w ilości 450 (czterystu pięćdziesięciu) stawek dziennych w wysokości po 60 
(sześćdziesiąt) złotych każda oraz obciążono oskarżonego Krzysztofa Włodarczyka kosztami 

niniejszego postępowania nakazując uiścić je na rzecz Skarbu Państwa w kwocie łącznej 2770 (dwa 
tysiące siedemset siedemdziesiąt) złotych w tym opłata 2700 (dwa tysiące siedemset) złotych.

ZS-209

OGŁOSZENIA

Bezpieczny senior 
W miniony piątek socha-
czewski zespół  Deep Down 
Inside gościł w progra-
mie Kuby Wojewódzkiego, 
transmitowanym na ante-
nie telewizji TVN. Aby jego 
występ został wyemitowa-
ny we wtorkowym odcinku 
(3.03.2015) potrzebuje Wa-
szej pomocy. 
Według nowych zasad te-
lewizyjnego show, to głosy 
oddane przez widzów de-
cydują, który zespół wygra 
i wystąpi na koniec progra-
mu.

Jeśli chcecie, aby to był 
nasz zespół, w pierwszej ko-

lejności musicie pobrać na 
smartfona bezpłatną apli-
kację „Kuba Wojewódzki” 
(szczegółowa instrukcja na 
stronie kuba.tvn.pl), następ-
nie podczas trwania progra-
mu (od godziny 22:30) otwo-
rzyć aplikację i zagłosować 
na Deep Down Inside.    

Zespół istnieje od nie-
dawna, tworzy go 5-osobo-
wa grupa utalentowanych 
młodych ludzi, grająca al-
ternatywny pop. To dla nich 
ogromna szansa, więc po-
móżmy im zaistnieć. Teraz 
wszystko w waszych telefo-
nach.

Sochaczewski zespół 
w programie 
„Kuba Wojewódzki”
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KULTURA

W środę 25 lutego w pu-
bie Piwnica miała miejsce 
niezwykła podróż do Azji 
środkowej. Sochaczewian-
ka, Sylwia Kubiak, zapre-
zentowała obszerny fotore-
portaż z trzytygodniowego 
rajdu konnego po mongol-
skich stepach.
Na życie w siodle w krajo-
brazie dziewiczych, nieska-
żonych terenów zdecydo-
wało się 10 osób. Przebyli 
w sumie ok. 1500 km. Po-
dróżniczka Sylwia Kubiak 
była przewodniczką wypra-
wy, a zarazem jej dokumen-
talistą. Przedstawiona przez 
nią fotorelacja składała się z 
ok. 500 zdjęć. Podczas pre-
zentacji komentowała każ-
dy etap mongolskiej ekspe-
dycji.

- Czy było ciężko? Przez 
pierwsze dni trudno było 
przyzwyczaić się do siodła. 
Później górę brało zmęcze-
nie – mówiła Sylwia Ku-
biak. - Różnice kulturo-
we są naprawdę ogromne. 

Mongołowie prowadzą ko-
czowniczy tryb życia. Prze-
mieszczając się, mieszkają 
w jurtach, których rozłoże-
nie trwa jakieś trzy godzi-
ny. Głównym pożywieniem 
tamtejszych mieszkańców 

jest mięso (baranina, a tak-
że konina). Była z nami we-
getarianka, której z tego po-
wodu było dosyć ciężko – to 
i wiele innych ciekawostek 
można było usłyszeć w śro-
dę wieczorem.

Była to też swoista lek-
cja geografi i. Mongolia to 
zupełnie odmienny kraj od 
Polski, ze znacząco mniej-
szą gęstością zaludnienia, 
a także zdecydowanie inny 
pod względem klimatu, 
przyrody, czy kultury. Pod-
stawowym środkiem trans-
portu dla ludności są tam 
konie. Na jednego człowie-
ka przypada średnio jeden 
wierzchowiec, podczas gdy 
w Polsce na jednego konia 
przypada 137 osób. (mf)

Konno po bezkresnej mongolskiej krainie

Największą pamiątką z podróży jest przywiezione z Mongolii 
siodło

Teatr Maska tworzy 
grupa młodzieży, 
która pod okiem 
instruktora Dawida 
Żakowskiego realizuje 
swe pasje. W niedzielę 
obejrzeliśmy ich 
kolejny program

Monika Gadzińska

W każdym przygotowa-
nym przez zespół spektaklu 
widać indywidualność i je-
docześnie świetne zgranie 
zespołowe. Zapewne jest to 
zasługą doświadczonego re-
żysera, który pozwala tym 
młodym ludziom na wyra-
żanie swej opinii, pokazy-
wanie skrajnych emocji, a 

jednocześnie uczy ich gry 
aktorskiej, wyjaśnia znacze-
nie ruchu.

Wyjątkowo ekspresyjny 
był niedzielny spektakl pod 
tytułem „Kruchość krysz-
tałowej powłoki”. Ambitne, 
niełatwe teksty znanych fi -
lozofów, naukowców i eko-
logów, zmuszały do inten-
sywnego odbioru przekazu 
sztuki. Szczególnie, że zo-
stały one zaadaptowane 
przez młodych aktorów na 
potrzeby ich występu. Mie-
li oni, jak zawsze zresztą, 
możliwość pokazania wła-
snego punktu widzenia 
przekazu spektaklu. Zajęcia 
taneczne, muzyczne i stric-
te aktorskie dają znakomity 

efekt w postaci nietuzinko-
wego przedstawienia. „Kru-
chość kryształowej powło-
ki” to pytanie, a może próba 
odpowiedzi na pytanie, co 
jest ważniejsze, co jest ce-
lem naszej egzystencji. Ży-
cie z cywilizacją czy też 
wręcz przeciwnie – kom-
pletne oderwanie od niej, 
życie zgodnie  z naturą. Ta-
kie, gdzie „cieszy najmniej-
szy promyk słońca” czy łyk 
czystej wody. Samotny,  w 
pewien sposób wyalieno-
wany młody człowiek szuka 
kontaktu z naturą, środo-
wiskiem, odrzucając dobra 
doczesne.

Obok dzieje się coś zu-
pełnie innego, ale i tak 

wszyscy głoszą idee powro-
tu do natury, życia w zgo-
dzie  z nią, zastanawiają się 
nad jej znaczeniem. Tak do 
końca nie wiemy, czy zwy-
cięża bunt cywilizacyjny, 
czy też te inne wartości. 
Jedno jest pewne – sztuka 
w reżyserii Dawida Żakow-
skiego z muzyką Agnieszki 
Olender daje do myślenia. 
A ekspresyjna gra Aleksan-
dry Gersz, Katarzyny For-
nalskiej, Justyny Kania, Ka-
roliny Miałkos, Agnieszki 
Olender, Zuzanny Paduch, 
Konrada Paluchowskiego, 
Małgorzaty Popławskiej, 
Dawida Rębowskiego, Olgi 
Siekierskiej również pobu-
dza wyobraźnię.

O sens natury pyta 
widza teatr Maska
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17 lutego grupę „Jeżyki” 
i „Tygryski” z Miejskiego 
Przedszkola nr 3 odwie-
dził „prawdziwy” ratow-
nik medyczny.
W krótkiej pogadance 
przedstawił dzieciom pod-
stawy udzielania pierwszej 
pomocy. Zademonstrował 
prawidłowe postępowanie 
z człowiekiem nieprzytom-
nym, sposoby opatrywania 
ran, skaleczeń, usztywnia-
nia kończyn, zakładania 
temblaka.

Duże zainteresowanie 
dzieci wzbudziły bardzo ob-
razowo przedstawione scen-
ki prawidłowych postaw i 
zachowań podczas zaatako-

wania człowiek przez psy lub 
inne zwierzęta. Była to bardzo 
owocna wizyta, dająca przed-
szkolakom dużą wiedzę.

Ratownik u przedszkolaków

W sobotę 7 marca odbędzie 
się wernisaż wystawy „Ma-
lujące Ewy”. Temat tej edy-
cji to: „Gdzie jest Adam”.  

Miejski Ośrodek Kultu-
ry w Chodakowie i  Galeria 
TRAKT serdecznie zapraszają  
do wzięcia udziału w otwarciu 
największej na naszym terenie 
wystawy zbiorowej, na której 
prezentowana jest twórczość 
pań z trenu miasta i powiatu 
sochaczewskiego. 

Celem  wystawy jest 
prezentacja sochaczew-
skich artystek i ich twór-
czości oraz integracja 
lokalnego środowiska arty-
stycznego.

Organizatorzy zapra-
szają 7 marca o godz. 17.00 
do Galerii TRAKT w MOK 
„Chopina 101”. Twórczość 
malujących pań prezento-
wana będzie do 12 kwiet-
nia 2015 r. (sos)

VII Wystawa Malujących Ew

Z okazji zbliżającego się 
Dnia Kobiet Miejska Biblio-
teka Publiczna w Sochacze-
wie przygotowała miłą nie-
spodziankę dla pań. 

W sobotę 7 marca o go-
dzinie 15:00 odbędzie się 
prelekcja Grażyny Pająk na 
temat zdrowego odżywia-
nia w XXI wieku.

Grażyna Pająk jest die-
tetykiem, biologiem i en-
doekologiem. Autorką 
wieku publikacji nauko-
wych i artykułów praso-
wych. Znana jest także 
jako wykładowca oraz eks-
pert z dziedziny żywienia 
zapraszany do radia i tele-
wizji. (Ka)

Grażyna Pająk w bibliotece

Miejski Ośrodek Kultu-
ry przy ul. Żeromskiego 8 
zaprasza 8 marca o godz. 
17.00 na wyjątkowy kon-
cert z okazji Dnia Kobiet. 

Spektakl muzyczny 
dedykowany jest miesz-
kankom naszego miasta. 
Chcemy dać paniom chwi-
lę relaksu, odpoczynek od 
pracy i codziennych obo-
wiązków domowych. Pod-
czas koncertu będzie moż-
na usłyszeć wiele pięknych 
utworów m.in.: „Być kobie-
tą”, „Kiedy powiem sobie 
dość”, „Kobiety są gorące”, 

„Baśka”, „Najwięcej wita-
miny”, „Tyle słońca” i wie-
le innych. 

W trakcie koncertu 
przeniesiemy się także w 
świat mody, by poznać nowe 
trendy na sezon wiosna/lato 
2015, a całość koncertu do-
pełni występ gościa spe-
cjalnego – zespołu „Pędzą-
ce Jaguary”. Ponadto MOK 
przygotował dla pań wspa-
niałe niespodzianki ufun-
dowane przez sponsorów. 
Wstęp na koncert oczywi-
ście wolny. (mok)

Dzień Kobiet z MOK
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USŁUGI
 Vertal
- żaluzje  
- werticale
-rolety materiałowe
-rolety antywłamaniowe, 
moskitiery.
Producent, montaż, VAT, 
tel. 602-736-692, 
604-911-792.

ZS-1

 Złomowanie pojazdów, 
zaświadczenia, odbiór, 
gotówka, 
tel. 46 861-94-66.

ZS-2

  „VIDEOCOLOR” 
WIDEOFILMOWANIE, 
HD, FOTOGRAFOWA-
NIE, WESELA, 
PLENERY, 
TEL. 501-350-075.

ZS-3 B,D

 Usługi hydrauliczne 
kompleksowo. 
Nowoczesne technologie, 
przyłącza wodno-kana-
lizacyjne, wykopy mini 
koparką. Konkurencyjne 
ceny. Zapraszam - Zakład  
Instalacji Sanitarnych,
 tel. 601-154-847.

ZS-8

 Pranie 
dywanów i tapicerek, 
tel. 608-582-751, 
46 863-57-55.

ZS-9 B,R

 ROLETY, ŻALUZJE, 
VERTICALE, MOSKI-
TIERY, MARKIZY, 
REFLEKSOLE. DARMAR 
Sochaczew, ul. Kocha-
nowskiego 60 („Merkury”). 
Największy wybór! 
Najniższe ceny! 
www.darmar-sochaczew.pl 
tel. 46 862-86-07, 
602-459-904.

ZS-13

 Usługi hydrauliczne, 
tel. 662-480-962.

ZS-27 R

 Produkcja ogrodzeń 
betonowych i kręgów, 
montaż ogrodzeń, 
tel. 602-237-335.

ZS-28

 Wywóz szamba, 
tel. 606-374-093.

ZS-38

 Docieplenia budynków, 
tel. 604-166-988.

ZS-54

 Glazura, terakota, kominki, 
wykończenie wnętrz, 
cyklinowanie, parkiety - 
klinkiery, 
tel. 604-166-988.

ZS-55

 Docieplenia budynków, 
tel. 603-980-459.

ZS-56

 Wykończenia wnętrz od 
A do Z, cyklinowanie, 
parkiety, kominki, 
tel. 603-980-459.

ZS-57

 Wylewki agregatem, 
tel. 509-038-623.

ZS-58

 Wylewki betonowe, 
tel. 511-440-509.

ZS-59

 AGD, lodówki, 
tel. 601-344-139.

ZS-72

 Glazura terakota, remonty, 
tel. 602-670-035.

ZS-75

 Rozdrabnianie 
gałęzi rębakiem, wycinka 
zakrzaczeń, 
tel. 667-732-751.

ZS-76

 Budowa domów jedno-
rodzinnych i obiektów 
„TOM-BUD”, 
tel. 604-635-520.

ZS-91

 Gipsowanie, malowanie, 
tel. 696-091-786.

ZS-98

 Układanie kostki brukowej, 
granitowej 20 lat doświad-
czenia, 
tel. 506-333-277.

ZS-192

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 666-088-518.

ZS-199

 Tynki maszynowe - 
profesjonalnie 
tel. 608-444-405.

ZS-211

 Dachy - krycie papą, 
rynny, podbitki, obróbki 
blacharskie, 
tel. 665-217-068.

ZS-214

 Wywóz z szamb, 
tel. 664-627-946.

ZS-216

NIERUCHOMOŚCI
 Kwatery pracownicze, 
tel. 602-762-527, 
606-989-590.

ZS-14 B

 Sprzedam dom 
w stanie surowym 
pow. 200 m2, 
Sochaczew-Rozlazłów, 
tel. 604-635-520.

ZS-92

 Magazyn 100 m2 z placem 
w centrum Sochaczewa 
tanio do wynajęcia, 
tel. 604-970-401.

ZS-121

 Sprzedam działki 
rolno-budowlane 
Janów Ruszki, jedna 
działka zalesiona, 
teren działek uzbrojony, 
tel. 501-236-928.

ZS-122

 Sprzedam mieszkanie 
50 m2, I piętro, lodżia,
z pełnym wyposażeniem, 
ul. Grunwaldzka,
 tel. 46 862 30 63 
(w godz. 17-20).

ZS-124  

 Do wynajęcia 
lokal 20 m2 w centrum 
Sochaczewa, 
ładny, zadbany, na biuro, 
gabinet, punkt usługowy. 
Zapraszam. 
tel. 601-980-886.

ZS-131

 Odstąpię 
wynajem sklepu 
spożywczo-przemysłowe-
go o pow. 150 m2 
w centrum miasta, 
tel. 698-578-929.

ZS-141

 Odstąpię dzierżawę 
działki o pow. 1000 m2 
przy ul. Olimpijskiej, wraz 
z domkiem stacjonarnym, 
tel. 698-578-929.

ZS-142

 Do wynajęcia 
pomieszczenia usługowe 
o pow. 80 m2, 
w Sochaczewie,
 tel. 602-388-749.

ZS-143

 Sprzedam działkę 
budowlaną 1300 m2 
w Kuznocinie, 
tel. 512-510-954.

ZS-144

 Sprzedam działkę 
budowlano-rolną 3500 m2 
w miejscowości Mizerka, 
8 km od Sochaczewa, w 
drodze media, woda 
i światło, tel. 511-026-941.

ZS-145

 Mieszkanie 36 m2, 
2 piętro, os. Kaufl and, 
tel. 609-765-289.

ZS-153

 Sprzedam 2 pokoje + 
kuchnia bez balkonu, 
3 piętro, 43 m2 + piwnica, 
ul. Żeromskiego 39A, 
tel. 512-348-745.

ZS-154

 Sprzedam działki budow-
lane, ul. Rozlazłowska 9a, 
Sochaczew,
tel. 664-495-532.

ZS-166

 Sprzedam ładne mieszka-
nie 64 m2, osiedle Ogrody, 
tel. 600-465-890.

ZS-171

 Sprzedam mieszkanie, 
M-4, 63 m2, tanio, 
tel. 46 862-60-93.

ZS-172

 Do wynajęcia pokój z 
kuchnią, umeblowane 
+AGD, blisko PKP, 
1 piętro, 
tel. 664-052-912.

ZS-173

 Wynajmę kawalerkę 
30 m2, aneks kuchenny, 
tel. 668-783-403.

ZS-176

OGŁOSZENIA

DROBNE

 UKŁADANIE 
KOSTKI BRUKOWEJ

 WYNAJEM 
MASZYN 

DO UKŁADANIA


604 66 55 92
668 80 81 89
(46) 863 38 16

Instalacje
elektryczne

 usuwanie awarii 
 domy 
jednorodzinne i obiekty.

Tanio i solidnie 
tel. 534304308

ZS-24

Instalacje 
hydrauliczne

 kotłownie c.o., 
usuwanie awarii: domy 
jednorodzinne i obiekty. 

Tanio i solidnie 

tel. 534-304-308
ZS-25

Twoje ogłoszenie w „Ziemi” przeczyta 
wiele tysięcy osób w mieście i powiecie

„Ziemia Sochaczewska” to najstarsza 

i najpopularniejsza gazeta

 na naszym prasowym rynku

Nie wierzysz? Zapytaj w kiosku!

Agencja Pracy Gi Group 
poszukuje 

konserwatora/ustawia-
cza maszyn produkcyj-

nych z doświadczeniem i 
uprawnieniami SEP

 Praca w Błoniu. 

Kontakt:praca.pruszkow@gigroup.
com tel: 783140200 / 662135926

ZS-205 

W dniu 27.02. 
przy ul. Okrężnej 

zaginął czarny 
podpalany 
ratlerek. 

Znalazcę prosimy 
o kontakt 

tel. 862-88-75 
698-526-039

ZS-221 
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 Sprzedam dom o pow. 280 m2 
na działce 2300 m2, 
Sochaczew, ul. Gawłowska, 
stansurowy otwarty, 
tel. 501-836-301.

ZS-177

 Sprzedam działki budowla-
ne po 900 m2, Sochaczew, 
ul. Karwowska, 
tel. 501-836-301.

ZS-178

 Sprzedam mieszkanie 
48 m2, I piętro, Senatorska 1, 
tel. 603-124-865.

ZS-179 

 Działki budowlane (media) 
blisko PKP, Kornelin, 
tel. 788-236-586.

ZS-188

 Sprzedam działki 
budowlane w Adamowej 
Górze, gm. Młodzieszyn, 
cena 50 zł/m2, 
tel. 509-484-247, 504-266-704.

ZS-189

 Do wynajęcia M-4, w Socha-
czewie, przy ul. Targowej, 
tel. 535-422-753.

ZS-190

 Sprzedam ładny, nowy 
budynek parterowy 
na działce 1040 m2. 
Powierzchnia użytkowa 
105 m2. Teren Sochaczewa 

-  atrakcyjna okolica. Na 
działce garaż + drugi budy-
nek 25 m2 do zamieszkania 
lub na inne cele, 
tel. 880-089-504.

ZS-191

 Kawalerka do wynajęcia 
w centrum, 
tel. 516-914-097.

ZS-200

 Wynajmę kawalerkę 
38 m2, na biuro, gabinet, 
tel. 608-444-405.

ZS-210

 Sprzedam dom 
na działce 1240 m2, 
tel. 46 863-36-02.

ZS-213

 Do wynajęcia pokój 
z kuchnią, 
tel. 572-623-320.

ZS-219

 Do wynajęcia pokój, 
tel. 572-623-320.

ZS-220

ZDROWIE
 Centrum Stomatologiczne 
„Eldent”, ul. 15 Sierpnia 1, 
862-50-61, pon.-pt. 9-19, 
sob. 9-12. Ortodoncja, 
protetyka estetyczna, 
chirurgia stomatologiczna. 
Pełny zakres usług. 

ZS-4

 Lekarz specjalista 
dermatolog Ewa 
Brochocka-Zegadło. 
Gabinet prywatny 
Sochaczew, ul. Troja-
nowska 20, 
Tel. 691-513-051.

ZS-10 B

 Pensjonat „Pod Wierzba-
mi” w Ładach, k/Iłowa
zaprasza na turnusy 
rehabilitacyjne i leczenie 
poszpitalne pod opieką 
kardiologa. Możliwość 
dofi nansowania z PFRON-u 
www.podwierzbami.com, 
tel. 24 277-40-71 
601-803-830.

ZS-16

 Prywatny Gabinet 
Psychologiczny - Joanna 
Rojek. Psycholog. Certyfi -
kowany psychoterapeuta. 
Diagnoza psychologiczna, 
psychoterapia - dorośli, 
młodzież, dzieci. Zapisy 
pod nr. tel. 608-349-658. 
Sochaczew, ul. Wąska 7.

ZS-17

PRACA

 Zatrudnię do elewacji 
dociepleń budynków, 
tel. 511-741-661.

ZS-120

 Zatrudnimy handlowca
w dziale paliw cv: 
sekretariat@damo.com.pl, 
tel. 46 830-17-80.

ZS-186 B

 Firma sprzątająca zatrudni 
pracowników 
do serwisu sprzątającego. 
Praca w Sochaczewie, 
tel. 515-136-755.

ZS-187

 Zatrudnię osoby do pracy 
w gospodarstwie rolnym
w Sochaczewie,
 tel. 608-435-792.

ZS-212

FINANSE
 Chwilówki z dojazdem 
do klienta, 
tel. 515-644-979.

ZS-95

NAUKA 

 Angielski, niemiecki, 
tel. 606-702-478.

ZS-146

 Korepetycje, sprawdzanie 
prac pisemnych. Pomoc 
dyslektykom. Doświad-
czenie i skuteczność. 
664-194-370.

ZS-151

 Korepetycje z matematyki. 
Szkoła podstawowa i 
gimnazjum. Wyrówny-
wanie zaległości. Testy. 
Klasówki. Duże doświad-
czenie i skuteczność. 
Pomoc dyslektykom. 
664-194-377.

ZS-152

MOTORYZACJA

 AUTOZŁOMOWANIE: 
przyjmiemy każdy 
samochód, bezpłatny 
odbiór z miejsca 
postoju, zaświadczenia 
do wydziału komunikacji 
od ręki, 
tel. 602-707-332.

ZS-102

RÓŻNE
 Sprzedam wózek widłowy 
RAK,
 tel. 501-236-928.

ZS-123

OGŁOSZENIA

Kupon dla szukających pracy
Imię: ....................................................................................................
Nazwisko: ..........................................................................................
Treść: ..................................................................................................
...............................................................................................................
Tel:........................................................................................................

LARYNGOLOG
ALERGOLOG

Dr hab. n. med. 
Andrzej Wojdas

■ Konsultacje i porady
■ Badania endoskopowe
    krtani, nosa i zatok
■ Tympanometria
■ Echografia zatok
■ Testy i odczulanie alergii
■ Spirometria

Sochaczew
ul. Żeromskiego 41 A lok. 22

(NZOZ ,,Almed” I piętro)

Przyjęcia
we wtorki i piątki 17 - 20.

Zapisy

46 862-88-92, 
501-44-03-22

KOMPLEKSOWA 
REHABILITACJA 

MEDYCZNA
Sławomir Wojdas

 usprawnianie funkcjonalne 
   metoda PNF
 rehabilitacja neurologiczna 
   i ortopedyczna
 terapia manualna
 masaż leczniczy 
   (segmentalny)
 rozciąganie 
   i autorozciąganie mięśni
 gimnastyka korekcyjna
 Kinesiotaping 
   oraz plastrowanie sztywne

Dojazd do domu
Sochaczew i okolice

Kontakt:

tel. 536-965-706

NZOZ Przychodnia Specjalistyczna

świadczenia również 
w ramach NFZ 
w Poradniach

● Okulistyczna,
   badanie pola widzenia
● Laryngologiczna, 
   badanie słuchu
● Ginekologiczna,
   leczenie nadżerek,
   cytologia, wkładki
● Urologiczna, urofl ometria
● Dermatologiczna,
   badanie i leczenie znamion

oraz pozostałe w Poradniach:
● Ortopedyczna, USG
● Kardiologiczna,
   EKG, ECHO
● Alergologiczna, testy,
   spirometria, 
● USG - Doppler,
   jamy brzusznej,
   tarczycy, węzłów chłonnych,
   urologiczne,
   ginekologiczne,
   ECHO serca, ortopedyczne
● Reumatologiczna
● Gastrologiczna
● Neurologiczna
● Endokrynologiczna
● Diabetologiczna
● Chirurgia ogólna
   i naczyniowa

Ul. Piłsudskiego 16/2A 
(budynek 

JW. Construction)
Rejestracja: 

46 880-70-70 
lub 46 880-70-71

508-351-528

Giełda Pracy
Powiatowy Urząd Pracy w Sochaczewie 

(tel. 46 862-33-93 w. 148 i 149)

 rozliczenia roczne - PIT

 księgowość fundacji i stowarzyszeń
 rozliczenie płacowe i ZUS
 doradztwo podatkowe
 wyliczenie zwrotu VAT
 od materiałów budowlanych

pn - pt      8-19
sob    12-19

Promocyjne ceny 
- I Semestr Bezpłatny

Szansa dla Ciebie
Nabór Luty 2015

 Zaoczne Liceum Ogólnokształcące 
     dla Dorosłych w Sochaczewie po  
gimnazjum i 8 klasowej szkole podstawowej
oraz po ZSZ na semestr III
 Zaoczna Szkoła Policealna 
    dla Dorosłych w Sochaczewie
 Kursy kwalifikacyjne przygotowujące 
     do egzaminu na tytuł technika
W szkole policealnej 
i na kursach kształcimy 
w zawodach:
 technik informatyk
technik administracji

Wydajemy zaświadczenia 
i legitymacje szkolne

Podania przyjmujemy i informacji udzielamy 
pon.-pt. w godz. 7.00-17.00

w siedzibie szkoły 96-500 Sochaczew
ul. Warszawska 35, tel. 46 862-34-73

ZS-175

Likwidator 
Gminnej Spółdzielni „sch” 

w Nowej Suchej 
wzywa wierzycieli do 

zgłoszenia wierzytelności 

w terminie 6 miesięcy 
od daty niniejszego 

ogłoszenia.
Grażyna Kowalewska

ZS-202
Veolia Usługi dla Środowiska S.A. 

Oddział w Tomaszowie 
Mazowieckim

ul. Majowa 87/89
z a t r u d n i

kierowcę kategorii C
wymagania:
 doświadczenie 
  min. 1 rok pracy
 uprawnienia 
    na przewóz rzeczy
 świadectwo 
    kwalifi kacji zawodowej

Oferujemy umowę 
o pracę, pakiet 

socjalny
Zainteresowane osoby prosimy 

o przesyłanie CV na adres: 
krzysztof.orski@grupa-eneris.pl

lub o kontakt 
tel. 606-887-984

ZS-204 

Spółdzielnia Mieszkaniowa Lokatorsko-Własnościowa 
w Sochaczewie przy ul. Piłsudskiego 26

informuje, że ogłasza przetarg na ustanowienie 
odrębnej własności lokali mieszkalnych, czyli 

sprzedaż lokali w wysoce atrakcyjnych cenach.

W przypadku zainteresowania, oferty należy składać 
do dnia 17.03.2015 r. do godz. 9.00.

Szczegółowe informacje na stronie internetowej spółdzielni 
www.sml-w.pl lub w biurze Spółdzielni pokój nr 3 albo 

pod nr 46 862-39-49.
ZS-207 

Zakład Gospodarki Komunalnej informuje, 
iż w ogłoszeniu z I (pierwszego) ustnego przetargu 

nieograniczonego (licytacji) na najem lokalu użytkowego, 
położonego w Sochaczewie przy ul. Mickiewicza 5, 
opublikowanego w dniu 24.02.2015 r. w Tygodniku 

„Ziemia Sochaczewska” podano błędną powierzchnię 
użytkową ww. lokalu. 

Powierzchnia lokalu wynosi 91,77 m2

ZS-208

Pracownik biurowy, specjalista ds. raportowania i analiz, telemarketer, 
kosmetyczka, operator wózka widłowego, operator linii montażowej, 
stolarz, kierowca z prawem jazdy kat. B, C+E, magazynier.

OFERTY PRACY EURES 
AUSTRIA -  elektroinstalator,  monter instalacji gazowej i sanitarnej, malarz 
budowlany pokojowy, kamieniarz, cieśla, cieśla szalunkowy, dekarz. CZE-
CHY - kucharz/kucharka, kelner/barman, ślusarz, naciągacz węży. DANIA 
- osoba do zbierania grochu. IRLANDIA - szwaczka/szwacz przemysłowy, 
Stoll Programista M/M+1, dziewiarz tkacz, monter elementów metalowych, 
pracownik produkcji metalu/stal nierdzewna. HISZPANIA - animator dzie-
cięcy, animator sportowy, animator czasu wolnego. NIEMCY - mechanik 
przemysłowy,  kucharz/kucharka,   elektroinstalator /elektromonter,  mon-
ter instalacji sanitarnych grzewczych oraz klimatyzacji, kierowca z prawem 
jazdy kat. C+E w transporcie międzynarodowym, kierowca z prawem 
jazdy kat. C+E, kierownik ds. technicznych hotelu, kucharz,  spawacz 
WIG,  pracownik w rolnictwie,  kelner/kelnerka, mechanik/mechatronik 
samochodowy, opiekun osób starszych, pomocnik pielęgniarza/ opiekun 
osób starszych, spawacz mag, stylista/stylistka paznokci, doradca klienta 
w branży kosmetycznej, glazurnik/płytkarz, stolarz, pedagog wychowaw-
ca/terapeuta zajęciowy/socjoterapeuta, monter wentylacji grzewczych 
sanitarnych wentylacyjnych, dekarz/blacharz, elektromonter, szwacz/
szwaczka, konsultant techniczny, pomocnik opiekuna osób starszych 
w rodzinie (opieka całodzienna), spawacz metodą MAG, elektronik 
przemysłowy (przemysł spożywczy), operator cnc, fi zjoterapeuta, technik 
ortopeda, elektromechanik pojazdów samochodowych, mechanik obróbki 
skrawaniem, ślusarz, elektryk monter szaf sterowniczych, pracownik ma-
gazynowy, pomocnik w obszarze załadunku bagażu, rzeźnik, malarz prze-
mysłowy taboru kolejowego, frezr cnc, tokarz, pomocnik w fabryce obuwia, 
elektroinstalator, monter instalacji gazowych wodnokanalizacyjnych i 
ogrzewania, elektryk, pracownik banku, kucharz/kucharka. NORWEGIA 
- spawacz, dekarz/blacharz. WIELKA BRYTANIA -  pielęgniarka, Senior 
Net Software Inżynier, opiekun/ka środowiskowa - asystent pielęgniarstwa, 
opiekun osób starszych, pielęgniarka/pielęgniarz, szef kuchni, pielęgniarka 
RGN, szwaczka/krawiec, pracownik magazynu, technik telefonów komór-
kowych, kierowca z prawem jazdy  kat. C+E, pracownik przetwórni drobiu, 
pracownik ogólnobudowlany do rozkładania namiotów, rzeźnik, opiekun 
osób starszych, wykwalifi kowana pielęgniarka, pielęgniarka/pielęgniarz 
generalna/y, pielęgniarka RGN/RMN. SZWECJA - informator. 
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Filip Jan Paniewski
Urodzony 19.02.2015.

Natalia Chrzanowska
Urodzona 19.02.2015.

Tobiasz Błaszczyk
Urodzony 19.02.2015.

Oliwia Wiśniewska
Urodzona 19.02.2015.

Oskar Gawroński
Urodzony 20.02.2015.

Amelia Furmanik
Urodzona 20.02.2015.

Oliwier Leszczyński
Urodzony 21.02.2015.

Zuzanna Kiepura
Urodzona 22.02.2015.

Stanisław Ploch
Urodzony 23.02.2015.

Franek Białecki
Urodzony 23.02.2015.

Antoś Lewandowski
Urodzony 23.02.2015.

Franciszek Kopyciński
Urodzony 24.02.2015.

Karol Boczkowski
Urodzony 24.02.2015.
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NASZE DZIECI urodzone w sochaczewskim szpitalu

Monika Gadzińska

Sześciocentymetrowy zło-
śliwy guz mózgu, zdiagno-
zowany u Mateusza, został 
usunięty, chemia i naświe-
tlania zastosowane. Po licz-
nych konsultacjach ze spe-
cjalistami w wielu krajach, 
rodzina zadbała dodatkowo 
o stosowną dietę i lek spro-
wadzany z Holandii. Kosz-
tuje on jednak około 3000 
euro miesięcznie. Kuracja 
jest więc bardzo kosztow-
na, ale jak dotąd to jedyne 
lekarstwo, które daje najlep-
sze rezultaty.

Jak często się zdarza w 
takich przypadkach, lek 
nie jest refundowany i ro-
dzina sama musi zdoby-
wać na niego środki. Kolej-
ny raz wielu ludzi pokazało 

i wciąż pokazuje, jak można 
pomóc  w ekstremalnej sy-
tuacji. Trwają aukcje, licy-
tacje, zbiórki do puszek, or-
ganizowane są imprezy, z 
których dochód zasila kon-
to Mateusza, przeznaczone 
na leczenie. 

Moherowe Berety
W piątkowy wieczór 20 

lutego tłumy ściągnęły do 
Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry w Sochaczewie. Powody 
były co najmniej dwa – chęć 
pomocy Mateuszowi i na-
dzieja na doskonale spędzo-
ny wieczór. Charytatywne-
mu spotkaniu towarzyszył 
bowiem występ świetnego 
kabaretu. 

Już samo pojawienie się 
na scenie kiczowato przy-
odzianych artystek wy-

wołało ogólną wesołość. A 
kiedy odezwały się i roz-
poczęły swoją historię, tak 
mimochodem, jakby od 
niechcenia, to dopiero się 
zaczęło. Marta Tadla, Elż-
bieta Okupska, Małgorza-
ta Gadecka, Beata Chren to 
na co dzień aktorki śląskich 
teatrów. Dziewięć lat temu, 
nieco dla zabawy, stworzyły 
kabaret. Nie były pewne, czy 
potrafi ą rozbawić publicz-
ność, czy będą dość przeko-
nujące i zabawne.  Czas po-
kazał, że stały się kabaretem 
niepowtarzalnym. W swo-
ich występach wykorzystują 
znane szlagiery muzyki roz-
rywkowej, łączą je z dialo-
gami, świetną mimiką.

Nie bawią się w polity-
kę, a interesują je ludzkie 
słabości, przyzwyczajenia, 

dziwactwa. Wcielają się w 
postaci charakterystyczne, 
mają duży dystans do sa-
mych siebie, potrafi ą wy-
korzystać swoje walory fi -
zyczne. Tak naprawdę, gdy 
nawet przez chwilę się nie 
odzywały, to i tak bawiły – 
samą obecnością, strojem, 
gestem. 

Licytacja gadżetów na 
rzecz Mateusza, którą na 
ochotnika poprowadziła 
Beata Chren, też nie była 
pozbawiona zabawnych 
momentów. Choćby z ra-
cji wysiłków artystki, by jak 
najdrożej wszystko sprze-
dać. Potem na scenę powró-
cił kabaret, by dalej bawić 
do łez. Uzupełnieniem wie-
czoru była kontynuacja za-
bawy w pubie Pełna Qltur-
ka. 

Na sportowo
W sobotę, od wczesnych 

godzin przedpołudniowych, 
zaczął się ruch w Gimna-
zjum nr 1 przy ulicy Hanki 
Sawickiej. Tamtejsi ucznio-
wie dołączyli do przyjaciół 
Karoliny i Mateusza, orga-
nizując sportowo-muzyczne 
wydarzenie. Symboliczne, 
5 złotowe wejściówki, lote-
ria fantowa i sprzedaż słod-
kości przygotowanych przez 
nauczycieli i uczniów, dały 
kolejny tysiąc złotych na le-
czenie Mateusza. Rozrywek 
nie brakowało, można było 
kibicować podczas meczu 
siatkówki, gdzie zawodnika-
mi byli uczniowie i nauczy-
ciele, obejrzeć pokazy sztuk 
walki. 

Clou spotkania stanowił 
występ  znanych i lubianych 

zespołów J.I.M.B., OSIN 
oraz Legalnie Nielegalni. A 
wzruszenie wielu wywołało 
ponowne wykonanie utwo-
ru „Damy radę”. Zespół 
J.I.M.B. zagrał go specjalnie 
dla Mateusza, gdy chłopak 
wrócił na imprezę z chwilo-
wego odpoczynku.

Blisko 10 000 złotych
Piątkowe spotkanie  z 

Moherowymi Beretami i li-
cytacja gadżetów dały po-
nad 8 tysięcy złotych, a w 
sobotę z symbolicznych 
wejściówek, loterii, sprze-
daży słodkości przygoto-
wanych przez nauczycieli i 
uczniów Gimnazjum nr 1 
w Sochaczewie – około ty-
siąca. Pieniądze przekazano 
na leczenie Mateusza Pisko-
rowskiego.

Śmiech to zdrowie, sport to zdrowie
Takim mottem można by opatrzyć dwudniową akcję zbierania pieniędzy na leczenie 21-letniego Mateusza Piskorowskiego. Główną organizatorką 
imprez była Karolina, przebojowa siostra Mateusza, która wraz z grupą przyjaciół troszczy się, by nie zabrakło pieniędzy na leczenie. Dużą 
inwencją wykazali się też uczniowie jednej z klas Gimnazjum nr 1 w Sochaczewie, którzy przygotowali sobotnie muzyczno-sportowe spotkanie.
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Jerzy Kaźmirski

Impulsem takim jest sprawa Towarzystwa 
Pomocy Polakom „Wielkie Serce” działają-
cego w mieście Nowy Rozdoł w obwodzie 
lwowskim na Ukrainie. W ramach tego 
Towarzystwa działa Centrum Kulturalno-
-Oświatowe im. Karoliny Lanckorońskiej 
prowadzące m.in. Szkołę Polską. Instytu-
cje te powołano w 2008 r. siłami społecz-
nymi, a twórcą, organizatorem i prowadzą-
cym jest nasz sochaczewski rodak - Edward 
Tomecki. Pojechał on na Ukrainę, aby tam 
budować dalsze życie, znalazł żonę - Miro-
sławę - i razem pracują dla umacniania pol-
skości. Kilka lat temu pisały o tym socha-
czewskie media. 

Przykład Towarzystwa „Wielkie Serce” 
jawi się jako nurt działań optymistycznych 
i szczególnie pożądanych. Zwłaszcza pro-
gram edukacyjny w systematycznie pracu-
jącej Szkole Polskiej obejmujący: język pol-
ski jako ojczysty, literaturę, historię Polski, 
geografi ę, narodoznawstwo, kulturę i tra-
dycję polską. Jak podano w Internecie, w 
2011 roku na 150 uczniów szkoły, 80 proc. 
stanowili Polacy, a pozostałe 20 proc. Ukra-
ińcy lub inni. Czyli nasze wartości kulturo-
we mogą promieniować na narodowości 
sąsiednie, spełniać rolę integrującą i twór-
czą. Tak jak przed wiekami.

Według internetowych danych Nowy 
Rozdoł założono w 1953 roku na pokładach 
siarki i ściągnięto tam tysiące ludzi, w tym 
Polaków, do pracy w przemyśle. Wobec wy-
czerpania zasobów i zastoju przemysłowe-
go, ostro ujawniły się problemy społeczne, 
pauperyzacja, a na tym tle korzystnie odbija 
się „Wielkie Serce” z trudem przedzierające 
się przez niesprzyjające realia. 

Jednak wymiar czasowy i narodowo-
ściowy całej przeszłości Rozdołu i funda-
mentu dzieła Edwarda Tomeckiego jest o 
wiele rozleglejszy, sięgający co najmniej po-
łowy wieku XVI i ogarniający ówczesną 
polską działalność osadniczą organizującą 
życie na Ukrainie. Na dzisiejszych Polaków 
mieszkających w Rozdole (Nowym) i oko-
licach należałoby patrzeć nie tylko jako na 
ofi ary biedy i niezaradności ostatniego pół-
wiecza, lecz jako dziedziców dawnej, wie-
kowej tradycji polskiej na ziemiach ukra-
ińskich. Wszak Polacy w Rozdole byli „od 
zawsze”, byli „u siebie”. Na przykład w para-
fi i katolickiej erygowanej w 1647 r., jeszcze 
w końcu XIX wieku było ponad 2400 wier-
nych - w Rozdole i 9 okolicznych wioskach. 
Dla porównania, w parafi i grekokatolickiej 
w mieście i 2 wioskach było wtedy ponad 
2600 wiernych. Na tym terenie mieszkało 
też ponad 2100 izraelitów. Był to więc teren 

dobrze zorganizowany i zagospodarowany. 
Natomiast bieda i wynaradawianie przy-
szły po II wojnie światowej.

Dlatego „Wielkie Serce” działa nie tyl-
ko na rzecz obrony, ale wręcz przywracania 
polskości.

Miasto Rozdół założył niejaki Maciej 
Czerniejowski, wpływowy szlachcic z ziemi 
ruskiej (lwowskiej) w latach 60. XVI wie-
ku. W połowie wieku XVII, drogą mariażu, 
dobra Rozdół przeszły w ręce rodziny Rze-
wuskich stając się niemal podstawą jej ma-
jętności. Rzewuscy rozbudowali całą infra-
strukturę magnacką: pałac, kościół i parafi ę 
rzymsko-katolicką, konwent karmelitów, 
klasztor sióstr miłosierdzia, dom ubogich 
(na 12 osób), z czasem szkołę dla dziew-
cząt. Założyli też fundację wspierającą gmi-
ny wiejskie należące do klucza rozdolskiego 
(5 gmin) w wypadkach klęsk żywiołowych 
(fundacja ta została potwierdzona także w 
roku 1857).

Na przełomie lat 1793/1794 jedyna cór-
ka aktualnego właściciela Kazimierza Rze-
wuskiego - Ludwika - poślubiła Antoniego 
Józefa Lanckorońskiego, wnosząc do tej ro-
dziny Rozdół (i inne dobra) na przeciąg 4 
pokoleń.

Dodać trzeba, że wówczas (aż do roku 
1918) cała ta kraina była pod władzą zabor-
cy austriackiego, który przezwał tę ziemię 
Galicją. Lanckorońscy, tak jak inni magna-
ci, byli przez rządy austriackie wciągani w 
orbitę urzędów i funkcji dworskich - rze-
czywistych bądź honorowych. 

Wnukiem Antoniego Józefa był Karol 
Lanckoroński (1848-1933), ojciec Karoli-
ny Lanckorońskiej (1898 - 2002) - patronki 
Centrum Kulturalno-Oświatowego. Uro-
dzony w Wiedniu i tam wychowany, wła-

ściciel Rozdołu i wielu innych dóbr ziem-
skich, znawca i kolekcjoner dzieł sztuki, 
uczynił Rozdół skarbnicą sztuki polskiej i 
obcej, centrum kulturalnym promieniu-
jącym na całą Galicję i dalej. Dzieci Karo-
la - syn Antoni (zm. w 1965 r.) oraz córki 
Karolina i Adelajda, były wychowywane 
w duchu polskim, na świadomych patrio-
tów. Zwłaszcza Karolina, wykształcona w 
Wiedniu w dziedzinie historii sztuki, była 
pierwszą w Polsce międzywojennej kobie-
tą, która w Uniwersytecie  Jana Kazimierza 
we Lwowie uzyskała godność profesora i do 
wybuchu wojny prowadziła wykłady uni-
wersyteckie. Rozdół i jego zasoby traktowa-
ła jako cenną bazę naukową. 

Po II wojnie światowej to pokolenie 
Lanckorońskich zapoczątkowało tworze-
nie fundacji kulturalnych. Antoni w 
1960 r. w Szwajcarii założył Fundusz im. 
Karola Lanckorońskiego. W 1967 r. Karo-
lina i Adelajda przekształciły go w Fundację 
im. Lanckorońskich mającą za cel wspiera-
nie fi nansowe polskich instytucji kultural-
nych na obczyźnie. 

Można dostrzegać bliskość tej fundacji 
z Centrum Kulturalno-Oświatowym zało-
żonym przez Edwarda i Mirosławę Tomec-
kich.

Na koniec mała próba poszukiwania 
podobieństw. Nieodparcie nasuwa się au-
torowi niniejszego tekstu przypuszczenie 
o swoistym „powinowactwie” Sochaczewa 
z szerzej postrzeganym rodem Lanckoroń-
skich.

Otóż, w 1778 r. niejaki Aleksander Skar-
żyński, szlachcic z ziemi brzezińskiej, w woj. 
łęczyckim, zakupił dobra ziemskie Gawłów 
koło Sochaczewa (a także inne - Studzieniec i 
Suserz). Stał się więc pełnoprawnym posesjo-
natem sochaczewskim. Jego syn, Jerzy Skar-
żyński odziedziczył po ojcu Gawłów, a także 
pozyskał sąsiedni Żuków. W roku 1785 oże-
nił się z Bibianną Izydorą Elżbietą Lancko-
rońską, córką Franciszka Kazimierza Lanc-
korońskiego, starosty rawskiego. Ponieważ 
Jerzy dopiero zagospodarowywał swój kom-
pleks majątkowy, przekazał żonie część ma-
jętności, gdzie zorganizowano nową wioskę - 
na jej część nazwaną Bibiampolem. 

Mimo że synowie Bibianny - Ambroży 
i Kazimierz, generałowie polscy w powsta-
niu listopadowym, ponieśli dotkliwe kon-
sekwencje majątkowe, to nam pozostała 
jako pamiątka po Lanckorońskich wieś Bi-
biampol. I dzieło ich imienia kontynuowa-
ne przez sochaczewianina - Edwarda To-
meckiego.

Fotografi a pochodzi z książki 
„Karolina Lanckorońska - wspomnienia 

wojenne 22 IX 1939 - 5 IV 1945”

Ukraina - Polacy - Ziemia Sochaczewska

Droga do Nowego Rozdołu
W ostatnim czasie przybywa informacji o sytuacji we wschodniej Ukrainie, ogarniętej wojną, 
doznającej zniszczeń i strat. Szczególnie poruszająca była sprawa ewakuacji grupy Polaków 
zagrożonych konsekwencjami wojennych działań. W refl eksjach nad sytuacją naszego 
wschodniego sąsiada wielokrotnie pojawia się kontekst polski, a nawet sochaczewski.

We wtorek 24 lutego w Mu-
zeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
otwarto wystawę czasową 
„Secesja warszawska”.
W gablotach muzealnych 
można podziwiać rzemiosło 
artystyczne z okresu Młodej 
Polski, m.in. ozdobne - wyko-
nane z żelaza i posrebrzane -  
patery, popielniczki, sztućce i 
inne przedmioty codzienne-
go użytku, które znajdowały 
się w każdym średniozamoż-
nym domu mieszczańskim 
sprzed ponad wieku. Ściany 
zdobią z kolei litografi e au-
torstwa Franciszka Siedlec-
kiego (1867 - 1934), secesyj-
nego malarza symbolisty.

Eksponowane przed-
mioty pochodzą ze zbiorów 
Muzeum Mazowieckiego w 
Płocku. W otwarciu wysta-
wy uczestniczył pracownik 
tej placówki - Mariusz Ka-
sprzak.

Zwiedzającymi wer-
nisaż byli uczniowie kla-
sy humanistycznej IIa LO z 
ZS RCKU, z ich wychowaw-
czynią Małgorzatą Błach. 
Wzięli oni również udział 
w krótkiej prelekcji na te-
mat historii sztuki z okresu 

Młodej Polski. Prowadzący 
wykład Mariusz Kasprzak 
w przystępny, zrozumia-
ły sposób przedstawił słu-
chaczom najbardziej znane 
style malarskie z przełomu 
XIX i XX wieku: impresjo-
nizm, symbolizm, realizm, 
ekspresjonizm. Omówił 
także najczęściej pojawia-
jące się motywy w sztu-
ce secesyjnej, czyli: rośliny 
zwierzęta i kobiety oraz te-
matykę obrazów, która w 
polskim wydaniu porusza-
ła najczęściej problematykę 
utraconej niepodległości.

Zaprezentował najbar-
dziej znane dzieła polskich 
artystów z tego okresu, m.in: 
pejzaże wiejskiej sielanki Jó-
zefa Chełmońskiego, por-
trety Witkacego i Stanisła-
wa Wyspiańskiego, dorobek 
niedocenionej za życia Olgi 
Boznańskiej, prace jednego 
z najbardziej znanych pol-
skich symbolistów - Jacka 
Malczewskiego, czy witraże 
Józefa Mehoff era.

Wystawę „Secesja war-
szawska” można oglądać w 
sochaczewskim muzeum do 
połowy kwietnia. (mf)

Sztuka secesyjna w muzeum
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Cykl halowy zakończony
Po raz kolejny bardzo do-
brze zaprezentowali się 
piłkarze Mateusza Sikor-
skiego z rocznika 2004. W 
miniony weekend rywali-
zowali w turnieju Widok 
Cup 2015, który odbył się w 
Skierniewicach.
W sobotę Unici wywalczy-
li możliwość gry w barażu. 
Spotkali się w nim z Wartą 
Poznań. Po upływie regula-
minowego czasu gry był re-
mis 2:2 (gole: Grzegorowski, 
Olejniczak). Karne skutecz-
niej wykonywali nasi piłka-
rze (3-2). W kolejnym meczu 
Unia wygrała ze Stalą Mie-
lec 3:2 (gole: Grzegorowski - 
2, Olejniczak). Niestety pół-
fi nał z gospodarzami Unici 
przegrali w karnych (2-3). W 
„normalnym” czasie meczu z 
Widokiem Skierniewice było 
1:1 (gol: Grzegorowski).

W meczu o brąz bory-
szewiacy nie mieli nic do po-

wiedzenia. Talent Białystok 
wygrał 3:0. Czwarte miej-
sce naszych zawodników w 
mocno obsadzonym turnie-
ju to spory sukces drużyny 
Mateusza Sikorskiego, która 
zagrała w składzie: Jeznach, 
Terenowicz, Paciorkowski, 
Owczarzak, Zygmunciak, 
Wojciechowski, Szczerbki, 
Grzegorowski, Olejniczak, 
Rygacki oraz Awtuch.

Ostateczna kolejność 
Widok Cup 2015

1.ŁKS Łódź *
2.Widok Skierniewice *
3.Talent Białystok *
4.UNIA Boryszew *
5.Stal Mielec
6.Polonia Warszawa *
7.Broń Radom *
8.Centra Ostrów Wielkopolski
9.Warta Poznań *
10.Stomil Olsztyn

11.Olimpia Elbląg
12.Widok II Skierniewice

Już za dwa tygodnie (13-
14.03) nasi młodzi piłkarze 
będą mieli okazję do rewan-
żu gdyż aż siedem z wy-
żej wymienionych drużyn 
(oznaczonych gwiazdką) 
przybędzie na turniej Unia 
Boryszew Cup 2015 Piłkar-
ski Memoriał Generała Bry-
gady Pilota Andrzeja An-
drzejewskiego. To jedyne 
tego typu zawody piłkar-
skie, w których mecze będą 
odbywały się w hali (Gim-
nazjum nr 2) oraz na boisku 
(Orlik na Trojanowie). Go-
spodarze zagrają w grupie 
B, a ich rywalami będą Gór-
nik Konin, KSZO Ostro-
wiec Świętokrzyski oraz 
Stal Rzeszów. Już dzisiaj w 
imieniu organizatorów za-
praszamy na te z pewnością 
ciekawe piłkarskie widowi-
sko.

Unia czwarta w Skierniewicach

Swój ostatni mecz sparingowy 

rozegrali piłkarze Bzury Cho-

daków. W Otwocku gospoda-

rze nie stawili biało-zielonym 

zbyt dużego oporu. Nasi pił-

karze strzelili pięć goli. Rywa-

le na swoim koncie przez 90 

minut mieli zapisane zero.

Przez cały mecz piłkarze 
Roberta Wilka mieli przewa-
gę i, z czego trener z pewnością 
był zadowolony, wypełniali jego 
założenia taktyczne. Chodako-
wianie mogli strzelić znacznie 
więcej goli. Zwłaszcza w dru-
giej połowie pomimo uzyska-
nia czterech bramek zawio-
dła ich skuteczność. Dobrze 
przepracowane ostatnich sie-
dem tygodni oraz wzmocnie-
nia składu to solidne podsta-
wy do zrealizowania marzeń 

o III lidze. Pierwszy mecz run-
dy wiosennej biało-zieloni ro-
zegrają już w najbliższą sobotę 
(7.03, godzina 15.00). Do Cho-
dakowa przyjedzie jedna ze 
słabszych drużyn IV ligi - Skra 
Drobin. Nie można jednak za-
pominać o tym, że z takimi 
zespołami Bzura ma najwię-
cej problemów. Jesienią choda-
kowianie przegrali w Drobinie 
1:3. Najgorsze co by się mogło 
przydarzyć naszym piłkarzom, 
to zlekceważenie sobotnich ry-
wali.
Start Otwock - Bzura 
Chodaków  0:5 (0:1)
gole: Antczak (3), Skowron, Możdżonek
skład: Derejko (zawodnik testowany) - Błaszczyk, 
Bargieł, Chukwuemeka, Bednarczyk, Bartosiewicz, 
Oziemblewski, Kozik, Trakul, Stencel, Skowron 
oraz Binienda, Walewski, Antczak, Możdżonek, 
Sapała, Gromek

Za tydzień ze Skrą

W sobotę (28.02) piłka-

rze Unii Boryszew (rocz-

nik 2005) wygrali ze swo-

imi rówieśnikami z Pogoni 

Grodzisk Mazowiecki 8:6. 

Golami dla Unitów po-
dzielili się: Sokołowski (2), 
Plichta (2), Jesiołowski, Ko-
walik, Rzepczyński, Kryś. 
Boryszewiacy zagrali w 

składzie: Bartek Kryś, Ce-
zary Sokołowski, Kacper 
Plichta, Piotr Jesiołowski, 
Antoni Siekiera, Xawery 
Pętlak, Jan Kowalik, Kamil 
Staniak, Krystian Sobczak, 
Bartek Pytkowski, Karol 
Miłkowski i Kacper Rzep-
czyński.

Unici górą

Kolejne sparingi rozegrały 
nasze powiatowe drużyny. 
Kuriozalna sytuacja mia-
ła miejsce podczas meczu 
Promyk - KS Teresin. Piłka-
rze z Teresina strzelili cztery 
gole, tylko... aż trzy do swo-
jej bramki. 

Wyniki
Piast Feliksów - Korona 
Wejsce 2:3 (2:0)
gole: Patryk Malinowski, Sebastian Witkowski
skład: Nowakowski, Zych, Walczak, Kozłowski, 
Konik, Malinowski, Piórkowski, M. Szewczyk, 
Żakowski, Witkowski, Przybylski oraz Sadowski
Promyk Nowa Sucha - 
KS Teresin 5:1 (1:1)
gole: Marcin Jaworski, Michał Maciak, 3 gol 
samobójczy - zawodnik testowany

Promyk: Drązikowski, Nowicki, Gajda, Jaworski, 

Muras, Nowak, Cieślak, Zienkiewicz, Kamiński, 
Kaźmierczak oraz Danowski, Orłowski, 
J. Grefkowicz, Pacholski
Rawka Bolimów - Sokół 
Budki Piaseckie 4:3 
(2:0)
gole: Artur Fijołek (2), Kamil Bigaj
skład: Marek Wójcik, Chojnacki, Znajdek, Bajurski, 
Pawlak, Fijołek, T. Kubiak, Rogowski, Pałuba, 
Tondera, D. Wójcik oraz Maciej Wójcik, M. Bigaj, 
K. Bigaj, Radzio
FK Rybno - KS Ostro-
wiec 6:0 (3:0)
gole: Artur Sobczyk, Łukasz Zielkowski, Michał 
Ozimek, Rafał Haba, Ernest Dzięcioł, Łukasz 
Kiełbasiński

skład: Dragański - Kołodziejczak, Jaworski, 
Zielkowski, Dzięcioł, Szafraniec, Sobański, 
Orliński, Zydlewski, Haba, Sobczyk oraz Ozimek, 
Żaczkowski, Basiński, Kiełbasa, Kiełbasiński, 
Mazgaj, Mroczek

Pomylili bramki

Na Mazowszu odbyły 
się dwie imprezy, w których 
wystąpili reprezentanci na-
szego powiatu. Najlepiej ze 
wszystkich spisała się Alek-
sandra Paruszewska, która 
wygrała Wojewódzki Tur-
niej Klasyfi kacyjny Kade-
tek. W fi nale nasza Ola wy-
grała 3:0 (11-2, 11-7, 11-8) 
z Julią Więckowską (Hals 
Warszawa).

Wyniki
III WTK Kadetek (21.02, 
Wyszogród)
1.Aleksandra Paruszewska (Tęcza Budki Piaseckie)
7-8.Aleksandra Wojtczak (Tęcza Budki Piaseckie)
17-24.Wiktoria Wrublewicz (Tęcza Budki Piaseckie)
III WTK Kadetów 
(21.02, Wyszogród)
5-8.Krzysztof Wachowski (Basket Sochaczew)
13-16.Błażej Skrzypkowski (Tęcza Budki 
Piaseckie)

17-20.Jakub Kaźmierski i Michał Kowalczyk (obaj 
Tęcza Budki Piaseckie)

Mistrzostwa Mazowsza 
Seniorek (22.02, 
Warszawa)
9-12.Wiktoria Zaniewska (SKTS Sochaczew)
Mistrzostwa Mazowsza 
Seniorów (22.02, 
Warszawa)
21-24.Damian Selerski (Tęcza Budki Piaseckie)
25-32.Mateusz Selerski (Tęcza Budki Piaseckie)
Mistrzostwa Mazowsza 
Seniorów (22.02 War-
szawa) - gra podwójna
9-16. Damian i Mateusz Selerscy (Tęcza Budki 
Piaseckie)

Ola pierwsza w WTK
Dziewczęta 
na boisko
MOSiR zaprasza futbolowe 
drużyny żeńskie za szkół po-
nadpodstawowych i gimnazjów 
do wzięcia udziału w tradycyj-
nym Turnieju Piłki Nożnej z 
okazji Dnia Kobiet. Odbędą się 
one w chodakowskiej hali spor-
towej (ul. Chopina 101) 7.03, 
początek meczów o godzinie 
10.00. Zgłoszenia są przyjmo-
wane do 4 marca. Więcej infor-
macji pod numerami telefonów 
46-863-26-20 i 667-080-171.

W tym roku nie doszły do 

skutku rozgrywki Sochaczew-

skiej Ligi Futsalu. W zamian 

MOSiR zaproponował cykl Zi-

mowych Halowych Turniejów 

Piłki Nożnej, które odbyły się 

w Gimnazjum nr 2 oraz cho-

dakowskiej hali sportowej. 

Jak się okazało, pomysł był tra-
fi ony. Turnieje cieszyły się spo-
rym zainteresowaniem, a i at-
mosfera podczas nich była dobra.

Ostatni turniej odbył się w 
sobotę (28.02) w Chodakowie. 
Na parkiecie hali rywalizowa-
ło osiem drużyn. Najlepszą z 
nich okazał się Piasek Rem-
bertów (Grzegorz Silicki, Paweł 
Dąbrowski, Sławomir Lubelski, 
Rafał Aderek, Tomasz Skonecz-
ny, Grzegorz Portasiewicz). Za-
wody sędziowali Bartosz Tar-
gaszewsaki i Michał Dziepak. 
Nagrodę główną ufundował 
sklep sportowy Tomar.

Wyniki
Grupa A
Piasek - Dynamit   4:1
Stokrotka - Ark-Pol II   4:2
Piasek - Ark-Pol II   1:0
Stokrotka - Dynamit   5:1
Ark-Pol II - Dynamit   2:1
Stokrotka - Piasek   3:1

Tabela grupy A
1.Stokrotka    9  12-4
2.Piasek Rembertów   6  6-4
3.Ark-Pol II    3  4-6
4.Dynamit Chodaków   0  3-11
Grupa B
Drink Team - Ark-Pol   3:2
Chodaków - DJ    3:0
Chodaków - Drink Team   2:1
Ark-Pol - DJ    1:1
DJ - Drink Team   1:0
Ark-Pol - Chodaków   5:4
Tabela grupy B
1.Chodaków    6  9-6
2.Ark-Pol    4  8-8  
3.DJ    4  2-4
4.Drink Team    3  4-5
Półfinały
Ark-Pol - Stokrotka   2:0
Piasek - Chodaków  1:1 rzuty karne: 1-0
mecz o VII miejsce
Drink Team - Dynamit Chodaków  3:2
mecz o V miejsce
Ark-Pol II - DJ    3:0 v.o.
mecz o III miejsce
Stokrotka - Chodaków   5:4
Finał
Piasek Rembertów - Ark-Pol   5:2
Nagrody indywidualne
Patryk Krzeszewski (Stokrotka) - najlepszy piłkarz 
turnieju

Grzegorz Silicki (Piasek Rembertów) - najlepszy 
bramkarz turnieju

Adrian Dąbrowski (Stokrotka) - najlepszy strzelec 
turnieju 

W poprzednią niedzielę (22.02) 
odbyły się Mistrzostwa Ma-
zowsza Juniorek i Juniorów 
Młodszych. Z trzema medala-
mi wróciła z zawodów druży-
na Sochaczewskiego Centrum 
Sportów Walki. 

Najlepiej spisał się Mate-
usz Pająk (55 kg), który wygrał 
5 walk przed czasem i zasłuże-
nie cieszył się ze złotego meda-
lu. Srebrny krążek wywalczyła 
jedyna judoczka w tym gronie 
- Wiktoria Niemiec (48 kg). Na 

najniższym stopniu podium sta-
nął Kacper Włodarski (66 kg). 
Tym razem medalu nie zdoby-
li Radosław Strzelczyk (73 kg - 
5 miejsce), Paweł Dąbrowski (81 
kg - 5 miejsce) oraz Przemysław 
Tomecki (55 kg - 7 miejsce).

W zawodach tych wziął 
jeszcze udział judoka UKS Sió-
demka - Szymon Górka (50 kg, 
junior młodszy). Sochaczewia-
nin pokonał kolejno trzech ry-
wali i jak najbardziej zasłużenie 
został Mistrzem Mazowsza.

Mazowiecka czołówka
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JUDO

MMA KOSZYKÓWKA

Niedziela 1 marca to dzień 
poświęcony pamięci Żoł-
nierzy Wyklętych. Z tej 
okazji w sochaczewskiej 
hali MOSiR odbył się tur-
niej ALMMA Puchar Żoł-
nierzy Wyklętych mający 
rangę Pucharu Polski Cen-
tralnej.
Do Sochaczewa przybyło 
ok. 150 wojowników. Swo-
je umiejętności w oktago-
nie pokazało też pięć pań. 
Zawody otworzył burmistrz 
Piotr Osiecki, który dał 
znak do rozpoczęcia pierw-
szych walk. Na dwóch ma-
tach oraz w klatce walczy-
li zawodnicy z całej Polski 
reprezentujący takie kluby 
jak Gracie Barra Łódź oraz 
Arrachion Olsztyn. Na za-
wodach pojawił się również 

znany z występów w KSW - 
Anzor Azhiev.

Walki były bardzo zacię-
te i emocjonujące. Coraz lepiej 
wyszkoleni zawodnicy pre-
zentują różne sposoby zakoń-
czenia swoich pojedynków. 
Od nokautujących ciosów po-

przez różnego rodzaju dusze-
nia i dźwignie. O ich dobrym 
przygotowaniu do zawodów 
świadczy brak ciężkich kon-
tuzji. Oczywiście krwi się tro-
chę polało z rozbitych nosów 
i łuków brwiowych, ale to co-
dzienność w sportach walki.

Sochaczew reprezen-
towały cztery osoby. Ka-
mil Piegat (61 kg, Dragon) 
zajął w turnieju juniorów 
drugie miejsce. Na tym sa-
mym stopniu podium sta-
nęła Anna Majewska (Dra-
gon). Swoich zawodników 
miało także SCSW. Debiu-
tująca w oktagonie 16-let-
nia Wiktoria Jurgiel zbie-
ra dopiero doświadczenie. 
Przegrała dwie walki z bar-
dziej doświadczonymi za-
wodniczkami (m.in. z Anną 
Majewską), ale na otarcie 
łez stanęła na najniższym 
stopniu podium. Na macie 
pojawił się jeszcze Miłosz 
Kalota (SCSW). Walkę roz-
począł bardzo dobrze. Nie-
stety popełnił głupi błąd i 
rywal go „udusił”.

Walka i pamięć

W każdej walce padały siarczyste ciosy
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W sobotę (28.02) rozpoczę-
ła się Płocka Liga Pływacka. 
Nadarzyła się okazja, żeby 
sprawdzić formę socha-
czewskich „dwójkowiczów” 
przed zbliżającymi się Zi-
mowymi Mistrzostwami 
Polski. Trenerzy naszych 
pływaczek i pływaków są 
zadowoleni z ich postawy. 
Większość z nich poprawiła 
swoje życiówki. Zdobyli też 
11 medali.

Najlepsze wyniki
Dziewczęta
1.Zuzanna Podrażka (100 m dowolnym, 
16 lat i starsze)  1.05,72

2.Alicja Ulicka (100 m dowolnym, 14-15 lat)  
1.02,56

2.Natalia Wawer (200 m zmiennym, 14-15 lat)  
3.01,07

2.Zuzanna Podrażka (100 m grzbietowym, 
16 lat i starsze)  1.12,97

3.Zuzanna Domańska (50 m dowolnym, 11 
lat)  37,41

3.Alicja Ulicka (100 m grzbietowym, 14-15 lat)  
1.08,22

4.Natalia Wawer (100 m dowolnym, 14-15 lat)  
1.09,39
Chłopcy
1.Maksymilian Frankowski (100 m dowolnym, 
16 lat i starsi)  56,87

2.Kajetan Wilczak (100 m motylkowym, 
16 lat i starsi)  1.00,13

3.Norbert Oszczak (50 m motylkowym, 11 lat)  
39,44

3.Michał Janicki (100 m grzbietowym, 12-13 
lat)  1.18,36

3.Maksymilian Frankowski (100 m motylkowym, 
16 lat i starsi)  1.05,15

4.Norbert Oszczak (50 m dowolnym, 11 lat)  
36,00

5.Adam Zaczkowski (50 m grzbietowym, 11 
lat)  45,94

5.Michał Janicki (100 m dowolnym 12-13 lat)  
1.08,01

Oprócz wyżej wymie-
nionych w Płocku UKS 
Dwójkę Sochaczew re-
prezentowali: Aleksandra 
Wronisz, Filip Lewicki, Se-
bastian Bartczak oraz Kry-
stian Sidor. 

Najbliżej mistrzowskie-
go sprawdzianu jest Alicja 
Ulicka, która już 6.03 bę-
dzie walczyła o medale Mi-
strzostw Polski 14-latków. 
Panna Ala wystartuje na 
pięciu dystansach, a jej ko-
ronne to 100 (trzecia na li-
ście rankingowej) i 50 m 
(piąta na liście rankingowej) 
stylem grzbietowym.

Płocka liga popłynęła
PŁYWANIE

Ostatni piątek (27.02) z 

pewnością zapisał się już 

w historii sochaczewskiej 

żeńskiej koszykówki. Tego 

dnia podopieczne trenera 

Adama Hilchena wygrały 

swój pierwszy mecz ligowy. 

Już kilka dni temu miały 

taką szansę, ale co się od-

wlecze, to nie uciecze.

Nasza drużyna rozpo-
częła mecz w składzie: To-
maszkiewicz, Bieńko, Ma-
ciejewska, Zielińska i 
Jakubowska. Gospodynie 
szybko objęły prowadzenie 
(6-0), ale i szybko je straciły. 
Ostatecznie pierwszą kwar-
tę wygrały dwoma punk-
tami. Druga kwarta to po-
pis nieskuteczności obydwu 
drużyn. Trzecia odsłona po-
nownie dla sochaczewianek 
i 4-punktowe prowadzenie. 
Ostatnią część rywalki roz-
poczęły bardzo agresyw-
nie. Skuteczna obrona i celne 
rzuty pozwoliły warszawian-
kom wyjść na jednopunk-
towe prowadzenie. W 37’, 

przy remisie, trener Hilchen 
wziął czas. Mocno podkręcił 
swoje koszykarki, które ru-
szyły na rywalki z wielkim 
impetem. Ryzyko się opła-
ciło. Ulicka zdobywa bardzo 
ważne punkty z „ustawione-
go ataku”. Sochaczewianki 
zaliczają kolejne przechwy-
ty i skuteczne obrony. W ata-
ku też kąsają dynamicznymi 
kontrami. Taka gra pozwala 
na odskoczenie od rywalek 
(54:44). Końcówka meczu to 
gra punkt za punkt. Ostat-
nia syrena i... wybuch rado-
ści na trybunach (było około 
50 osób) i na parkiecie. Wiel-
ka radość dziewcząt - pierw-
sze ligowe zwycięstwo stało 
się faktem.
UKS MOSiR Basket 
Sochaczew - SKS 
12 Warszawa  60:50 
(12:10, 8:10, 18:14, 
22:16)
Aleksandra Zielińska (20), Lidia Tomaszkiewicz 
(12), Aleksandra Maciejewska (12), Aleksandra 
Bieńko (4), Adrianna Jakubowska (4) oraz 
Wiktoria Ulicka (6), Julia Nejman (2), Wiktoria 
Piątek, Agata Nowacka, Julia Dasiewicz

Pierwsze, historyczne 
zwycięstwo
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W Mysiadle (15.02) odbyły się za-
wody I Ligi Funny Judo. Dla mło-
dziutkich adeptów tej sztuki wal-
ki był to pierwszy sprawdzian po 
feriach. UKS Orkan-Judo wrócił 
z zawodów bogatszy o sześć me-
dali. Na słowa uznania zasłużyła 
debiutantka Marika Kapuściń-
ska, która wszystkie trzy swoje 
walki wygrała przed czasem.
Wyniki
1.Marika Kapuścińska

1.Oliwia Hupert
1.Aleksander Dudek
1.Eryk Osiński
2.Kacper Gajda
3.Tobiasz Kiełbasiński
4.Filip Stachurski
4.Sebastian Kalinowski
4.Konrad Romanowski
4.Karol Wróbel
5.Gabriela Radosz
5.Igor Przybylski
5.Szymon Dolot
5.Krzysztof Chruśliński
5.Mateusz Martinek

Zabawa w judo

Wyszogród (28.02) był go-
spodarzem XIII Siatkar-
skiego Memoriału im. 
Wiesława Gawłowskiego 
(1950-2000, wybitny pol-
ski siatkarz, Mistrz Świata i 
Mistrz Olimpijski, trzykrot-
ny wicemistrz Europy, roze-
grał 366 meczów w repre-
zentacji Polski). W turnieju 
wziął udział sochaczewski 
Volley, który zajął drugie 
miejsce.

Wyniki
Żuromin - Volley   2:1
Wyszogród - Baranów   2:0
Volley - Wyszogród   2:1
Żuromin - Baranów   2:0
Volley - Baranów   2:0
Żuromin - Wyszogród   2:0
Kolejność turnieju
1.Żuromin    8  6-1
2.Volley Sochaczew   6  5-3
3.Most Wyszogród   4  3-4
4.UG Baranów    0  0-6

Trzynasty memoriał
SIATKÓWKA

Już w najbliższy week-
end (7.03) odbędzie się w 
teresińskiej hali sporto-
wej IV Amatorski Tur-
niej Piłki Siatkowej o 
Puchar Marszałka Wo-
jewództwa Mazowiec-
kiego. W zawodach 
weźmie udział osiem 
zaproszonych drużyn. 
Rozpoczęcie turnieju o 
godzinie 9.30. Organiza-
torzy zapraszają kibiców 
siatkówki do odwiedze-
nia hali w Teresinie.

O Puchar Marszałka
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Żebyśmy nie myśleli, że tylko u nas albo w Unii niektó-
rzy biurokraci i politycy trudzą się nad tworzeniem ab-
surdów, kilka najdziwniejszych przepisów, które obowią-
zują w innych krajach. Które z nich warto zaimportować 
do Polski? Decyzję zostawiam Państwu.

Australijscy politycy doszli do wniosku, że zakaza-
na powinna być pornografi a z udziałem kobiet o małych 
piersiach. Uzasadnienie? Kobiety, które są posiadaczka-
mi małych piersi, będą zachęcać pedofi lów. Ustawa doty-
czy wizerunków kobiet, które są pełnoletnie.

W Turkmenistanie od dziesięciu lat zakazany jest 
playback. W 2005 roku ówczesny prezydent Saparmu-
rat Nijazow zakazał podczas imprez masowych i koncer-
tów śpiewania z playbacku w celu zachowania „prawdzi-
wej kultury”. Ponieważ stwierdził także, że według niego 
balet i opera są „zbędne”, więc również zostały zakazane. 

Monako, a zwłaszcza jego kasyna i najelegantsze Ca-
sino Monte Carlo, jest dla wielu symbolem tego bogate-
go państwa. Niestety, z jego uroków nie mogą korzystać 
obywatele, gdyż dla nich drzwi do tego przybytku są za-
mknięte. Zakaz ten wprowadził w 1860 roku książę Karol 
III, który obawiał się, że mieszkańcy księstwa stracą tam 
wszystkie swoje oszczędności.

W Burundi,  w stolicy co zwie się Bużumbura, w ubie-
głym roku  prezydent Pierre Nkurunziza zakazał biegania 
w grupach. Stwierdził, że partie opozycyjne mogą wyko-
rzystywać grupowy jogging jako pretekst do organizowa-
nia akcji dywersyjnych i przygotowywania ewentualnego 
powstania. Rzecznik prasowy prezydenta powiedział, że 
marsze i jogging na ulicach są zabronione, jeśli odbywa-
ją się masowo, ale jeśli ktoś chce uprawiać sport indywi-
dualnie, może to robić bez żadnego problemu. Przenosząc 
to rozumowanie na nasz grunt, opozycja, działająca szyb-
ciej i skuteczniej, mogłaby być  problem dla prezydenta tyl-
ko wtedy, gdyby zamiast biegów wybrała wyścigi rowerowe.

wach

Od absurdu  do  absurdu

Opozycja na rowerach
Ponieważ Nizinę Padańską, na której mieszkam, okalają 
Dolomity i w słoneczne dni widać ich ośnieżone szczyty 
z każdej soresińskiej ulicy, pewnego dnia Matteo 
postanowił, że zostaniemy narciarzami. 

Skoro zima, 
to góry we Włoszech

Przydałyby się na niestrzeżonych parkingach samochodo-
wych, np. przy ul. 15 Sierpnia, naprzeciwko zakładu Bo-
ryszew Erg, gdzie są nagminnie okradane samochody pra-
cowników, na ul. Senatorskiej, szczególnie przy przedszkolu 
przy ul. Poprzecznej, pod wiaduktem kolejowym przy ul. 
Sienkiewicza, przy PKS na przejściach dla pieszych, w par-
kach - np. przy ul. Grunwaldzkiej w Chodakowie, czy na 
moście nad Utratą przy „Biedronce”. 

I żeby ktoś w nie patrzył, bo podobno z tym jest różnie, 
mimo że w 2014 r. zanotowano aż 1340 zdarzeń. Ale po-
dobno w trakcie takiego zdarzenia pod okiem kamery, to i 
tak tego w danej chwili nikt nie śledzi. Dopiero po fakcie, 
jak potrzeba, np. do sprawy sądowej czy złapania spraw-
ców, zaczyna się odtwarzanie danych. A może to tylko plot-
ki?

Myślę, że ludzie, którzy tam pracują, powinni być do-
kładnie dobierani, z szybkim refl eksem i myśleniem wy-
przedzającym zdarzenie. Zdyscyplinowani, odpowiedzial-
ni i dyskretni. Żeby potem nie było: „kto szedł z kim, w 
jakim stanie i dlaczego”. Bo to przecież prywatne sprawy 
mieszkańców.

Ale kamery nie zwalniają policji z patroli. Ja wiem, że 
powinna być ścisła i szybka współpraca między tymi cało-
dobowymi służbami, ale prewencja jest także bardzo waż-
na i oczekiwana przez mieszkańców, którzy, szczególnie 
wieczorami, nie czują się bezpiecznie.

Dlatego w mieście powinno pojawić się więcej kamer. 
Mimo że są to koszty, które musi ponieść miejski budżet. 
Jednak nasze bezpieczeństwo, zdrowie, a niekiedy życie, 
jest ważniejsze od pieniędzy, 

A może zlikwidować w ogóle monitoring w mieście, a 
sfi nansować zwiększenie obsady komendy policji? Bo chyba 
nie będziemy wracać do pomysłu powołania Straży Miej-
skiej, jak chcą niektórzy!

FAN

Je s tem z  mias ta

Wiêcej kamer?

WEŹ DO DOMU PRZYJACIELA

Borys ponad miesiąc plą-
tał się po wsi. Przebywając 
wśród ludzi chciał zdobyć 
jakieś pożywienie, lecz nie 
miał na co liczyć. Nikt nie 
wspomógł go strawą, ani 
nawet wodą, „bo się przy-
mieszka” – mówili.

Musiał walczył o prze-
trwanie. Mieszkał w kuku-
rydzy albo w lesie, pił desz-
czówkę, jadł to, co ukradł z 
pojemników na śmieci. Był 
coraz słabszy. Wolontariu-
sze fundacji Nero, po otrzy-
maniu zgłoszenia, szukali 
go przez trzy godziny. Gdy 
go w końcu znaleźli, słaniał 
się wycieńczony na łapach. 
Kartą przetargową okaza-
ło się jedzenie. Był tak głod-
ny, że za puszką z psią kar-
mą wskoczył do auta.

Borys to piękny, duży, 
bardzo rodzinny, zawsze 
wierny pies w typie lonber-
gera. Jest to rasa niezwy-

kle potrzebująca obecności 
i uwagi człowieka. Dlate-
go obdarzony opieką w jego 
nowym domu, zawsze bę-
dzie w stanie się odwdzię-
czyć, nie tylko jako stróż, 
lecz prawdziwy członek ro-
dziny.

W sprawie adopcji Bo-
rysa oraz innych podopiecz-
nych fundacji Nero, można 
kontaktować się pod nume-
rem telefonu: 502-156-186 
lub mailowo: fundacjane-
ro@gmail.com. (mf) 

Borys, co chce się „przymieszkać”

Poinformował się gdzie należa-
ło, zadobył wiedzę, udał się do 
pobliskiej wypożyczalni sprzę-
tu, nabyliśmy stroje narciarskie 
i w góry! 

Do Passo del Tonale (1883 
m)  jedzie się od nas dwie go-
dziny, zajechaliśmy więc jeszcze 
rankiem, założyliśmy narty, ku-
piliśmy bilet na wyciąg czyli sky-
pass i ruszyliśmy. 

W Passo del Tonale jest kil-
ka tras, niektóre łączą się ze 
sobą, ale myśmy wybrali tę naj-
łatwiejszą o wdzięcznej nazwie 
„Scoiattolo” czyli „Wiewiórka”. 
Wskoczyliśmy na ławeczkę wy-
ciągową i zajechaliśmy na górę. 

I już można było zjeżdżać. 
........Wiśta wio - łatwo po-

wiedzieć. 
Tym bardziej, że Matteo 

wpadł na niedorzeczny pomysł, 
że mamy zjeżdżać razem, jed-
no obok drugiego. Było to o tyle 
niewykonalne, że co i rusz któ-
reś z nas upadało, a pozostali nie 
mogli na niego czekać, bo nie 
umieli hamować. 

Jak dziś o tym myślę, to 
przypominają mi się wszelkie 
poczynania narciarskie Brid-
get Jones z drugiej części fi lmu, 
tylko że my nie wzięliśmy przy-
padkowo udziału w sztafecie na 
czas. 

Faktem jest, że zjeżdżali-
śmy z tej „Wiewiórki” cały Boży 
dzień, upadaliśmy sto tysięcy 
razy, poobijaliśmy się nieludzko, 
a na koniec stwierdziliśmy, że 

było bosko, że my narciarstwo 
uwielbiamy, że jest ono naszą 
pasją, że dziwimy się, jak mogli-
śmy do tej pory bez niego żyć i 
że musimy jak najprędzej po-
wtórzyć tę przyjemność. 

Po tygodniu wyruszyliśmy 
na kolejną wyprawę, zabierając 
ze sobą koleżankę Marty. Roz-
sądne dziecko zrezygnowało 
tym razem z nart na rzecz sanek 
i łyżew. 

Myśmy entuzjastycznie ru-
szyli na stok i... 

Gdzieś przy drugim czy 
trzecim zjeździe ja wywali-
łam się tak niefortunnie, że nie 
mogłam w ogóle ruszać noga-
mi. Natychmiast stwierdzono, 
że nie można mnie dotykać, bo 
może mam coś złamane, za-
trzymano ruch na torze, zatrzy-
mano wyciąg i zawezwano po-
gotowie. Matteo zjeżdżał tamtą 
kolejkę przede mną, więc zanim 

odpiął narty i wdrapał się na 
górę, przy mnie stał już motor 
górski i dwóch lekarzy transpor-
towało mnie na niego. Powie-
dzieli mężowi gdzie ma mnie 
szukać i powieźli w siną dal. Na 
sygnale. 

Jadąc w siną dal  z górskim 
pogotowiem ratunkowym na 
sygnale, kątem oka zauważyłam 
moje dziecko, które lepiło błogo 
bałwanka z przyjaciółką. I ten 
widok nieco mnie uspokoił. 

W szpitalu Matteo zjawił się 
równo z nami. Porobiono mi ba-
dania, stwierdzono, że nie mam 
nic złamanego, tylko bardzo się 
potłukłam i że powinnam na-
tychmiast zacząć chodzić. 

Poszliśmy więc do mia-
steczka, pooglądaliśmy wysta-
wy sklepowe, porobiliśmy zdję-
cia i poopalaliśmy się trochę. 
Na koniec zgarnęliśmy dzieci ze 
śniegu, zapakowaliśmy narty, 

wsiedliśmy do samochodu i ni-
gdy już do Passo del Tonale nie 
wróciliśmy. Nadal w słoneczne 
dni oglądamy zaśnieżone szczy-
ty Dolomitów tylko i wyłącznie 
z soresińskich ulic. 

A mi się przypomina, że nie 
podałam Wam jeszcze przepisu 
na najprostszy makaron świa-
ta, mianowicie „pasta al tonno”, 
czyli kluski z tuńczykiem. Do tej 
potrawy najbardziej nadają się 
makarony penne righate albo 
farfalle. 

Gotujemy nasz makaron jak 
zwykle al dente, czyli nieco twar-
dy, czyli tyle czasu gotowania ile 
jest napisane na opakowaniu. 
W osobnym niedużym garnku 
szklimy na oleju pół cebuli po-
krojonej w kostkę. Tuńczyka z 
puszki (ok. 100 g) rozdrabniamy 
widelcem i wrzucamy do naszej 
cebulki razem z jego olejem wła-
snym. Jednym słowem całą tę 
puszkę albo dwie małe wrzu-
camy do garnka. Podsmażamy 
jeszcze z  5 minut i na koniec do-
dajemy kilka świeżych liści ba-
zylii. Albo kilka przekrojonych 
na pół czarnych oliwek. 

Jak ktoś nie ma ani bazylii 
ani oliwek, to nie dodaje nic. I 
tak danie wyjdzie bardzo dobre. 
Kiedy mamy już gotowy, odce-
dzony, gorący makaron, zale-
wamy go naszym tuńczykiem z 
cebulką na oleju i obiad gotowy. 
Smacznego! 

Ania Sitkowska

Ania Sitkowska z mężem Mateo


